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Podpisanie 

między Polską i ZSRR 

W dniach 27-28 bm. w Warsza
wie trwały polsko-radzieckie rozmo 
wy gospodarcze. . 

Ze strony radzieckiej prowadziła 
je pr'Zybyła specjalnie w t)'.m ce
lu do naszego kraju delegacia rz~
dowa z minish em handlu zagra111-
czncgo Nikołajem Patoliczcwem. 
Delegacji polskiej przewodniczył 

- minister handlu zagranicznego Ta
deusz Olechowski. 

W wyniku przeprowadzonych ro
kowań 28 bm. podpisany został w 
Warszawie protokół o wzajemnych 
dostawach towarów i płatnościach 
między Polską i Związkiem Ra
dzieckim na 1974 rok. Ustalenia pro 
tokólu stanowią wYraz pomyślnej 
kontynuacji 1 pogłębienia współ
pracy gospodarczej między obyd
woma krajami. 

Podpisany protokół ustala poziom 
wzajemnych obrotów towarowych 
w wysokości 3 miliardów 240 mi
lionów rubli, co stanowi wzrost 
o ponad 11 procent w stosunku 
do ustaleń prot.okółu handlowego 
na rok 1973. 
Decydującą rolę w dostawach z 

Polski do Związku Radzieckiego 
odgrywać będą nadal maszyny i 
urządzenia, których udział w glo
balnej wartości eksportu polskiego 
na ten kierunek wyniesie ponad 55 
procent. 

(Dalszy ciag na str. 2) 

p zyj ł 

28 bm. I sekretarz KC PZPR E
dward Gierek przyjął przewodni
czącego radzieckiej delegacji rządo
wej, przebywającej w Polsce. mi
nistra handlu zagranicznego ZSRR 
Nikołaja Patoliczewa. 

1V spotkaniu uczestniczyli: czło
nek Biura Polit,\•cznego. sekretarz 
KC PZPR Jan 87.yd\ak oraz mini
ster ha.ndlu zagra.nicznego Tadeusz 
Olechowski. 

lV rozmowie omówiono wi:zlowe 
pro1Jlemy i perspektywy dalszego 
rozwoju polsko-radzieckich stosun
ków gospodarczych. 

DZIEi 
KIESIE 

Dziś. w 363 dniu roku slod
ce wzeszło o godz. 7.45, zajdzie 
zaś o godz. 15.31. 

Tomasz Dominik 

przewiduje dla Lodzi 
wódziwa następującą 

i wojc
pogodę: 

zachmurzenie na ogól duże z 
niewielkimi opadami deszczu lub 
mżawlti, rano mglisto. Temperatu
ra od + 1 do + 4 st. C. Wia
try umiarlrnwanc południowo-za
chodnie. Jutro pogoda bez zmian. 

Ciśnienie wieczorem wynosiło 
754.,1 mn1. 

1942 - Zwycic:ska. bitwa BCH 
pod Wojna, na Zamojszczyźnie 

1958 - Zm. Adam Borkiewicz. 
historyk wojskowości 

1973 - Najstarszy Polak, Ja.n 
Gołąb ze wsi Osnówek, rozpo
czął 113 rok życia· 

Siejąc złość zbiera się niena
wiść. 

Wyd. A I l.6df, soboł& 29 crudni& 1973 r. I Ceno 
Rok XXIX Nr 307 (7799) I złoty 

·DZIENNIK 
ŁÓDZKI 
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• y IZ enew1e 
Dejon opowiada się zo wojną 

kontynuowaniem ekspansjonistycznej 
polityki w-0bec sąsiadujących z Izrae
lem państw arabskich. 

Na przekór rezolucjom ONZ. prze· 

Zadania roku przvszlego 
tematem ·posiedzenia 

Rody Mi~istrów 
I 

Jak informuje rzecznik prasowy rządu - 28 grudnia br. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów. Uczestniczyli w nim wojewodowie 
i prezydenci miast, prezes NIK, przedstawiciel CRZZ, prezes ZG 
Związku Samopomocy Chlopskiej, prezes Zarządu Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych i prolmrator generalny PRL. Dokonano 
oceny re~Uzacji tegorocznych zadań we wszystkich dziedzinach go
podarkl :oraz omówiono przedsięwzięcia podejmowane z myślą 
o zapewnieniu pomyślnego wykonania nowych zadań, wynikają
cych z uchwalonego przez Sejm narodowego planu społeczno-go
spodarczego na rok 1974. Sprawy te przedstawił przewodniczący 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów, wicepremier Mieczy
sław Jaglelsld. 

Rezultaty osiągnięte • na' finiszu roku, meldunki naplywające w 
ostatriich dniach z przedsiębiorstw, zjednoczeti. I resortów, potwier
dzają sluszność oceny calorocznego bilansu gospodarki. dokonanej 
na I Krajowej Konferencji Partyjnej l w toku generalnej debaty 
w Sejmie. Wskazują one, że w zasadzie wszystkie podstawowe za
dania tegorocznego planu zostaną wykonane, a w wielu dziedzi
nach znacznle przekroczone. Należy oczekiwać, że produkcja prze
m;vslu uspołecznionego wzrośnie w tym roku o ok. 12 proc , wo· 
bee 9,7 proc. zalożonych w planie. produkcja rolnictwa - o 6.3 
proc., zaś produkcja przedsiębiorstw budowlano-montażowych o po
nad 22 proc. Dzięki temu dochód narodowy wytworzony zwięk
szy się w tym roku o 0.5 proc.; w stopniu wyższym niż przewi
dywal plan wzrośnie spożycie. Rok 1973 był okresem dalszej, od
czuwalnej poprawy sytuacj! materialnej spotecze1\stwa. 

Rada Ministrów. dokonując oceny pracy gospodarki. skupila uwa
gi; na tych problemach, które u orogu nowego roku wymagają 
szczególnego wzmożenia wysiłków ze strony wszystkich szczebli 
zarządzania, przede WS3ystkim zaś kierownictw zakładów pracy. 

Prezes Rady Ministrów podziękował za dqbrą oracę i złożył ży
czenia noworoczne wszystkim uczestnikom posiedzenia. DELEGACJE WOJSKOWE EGIPTU I IZRAELA ZAKOMU

NIKOW ALY W PIĄTEK W GENEWIE O OSIĄGNIĘCIU 
ZGODNOSCI POGLĄDOW, CO DO NIEKTORYCH ZASAD 
ODDZIELENIA WOJSK OBU STRON NA FRONCIE SUESKIM. 

PO POSIEDZENIU, KTORE TRWALO 2 .GODZINY l 10 MI
NUT. PRZEDSTAW1CIELE OBU STRON ZAKOMUNIKOWA
LI, ŻE DOKONANO TEŻ, „DALSZEJ. SZCZEREJ WYMIANY 
POGLĄDOW NA TEMAT INNYCH ZASAD". 

widuJącym ewakuac.ję wojsk Izrael· 1-------------------------------
sklch ze wszystkich okupowanych 
ziem arabskich. Dajan nawoływał do 
jak najszybsugo zbudowania ttowego 
Izraelskiego miasta Jamit w rejonie 
między strefą Gazy a Półwyspem Sy-

Ustalono, że przedstawiciele WOJ-• wie uważnie śledzą doniesienia z najskim. 
skowi Egiptu i Izraela spotkają Bliskiego Wschodu, gdzie z winy l\llnister <>świadczył cynicznie, że 
się znowu w najbliższą środę. 2 Izraela raz po raz dochodzi do In· granic Izraela nie określi ge•iewska 
stycznia. cydentów. konferencja pokojowa w sprawie Bli-

W rozmowach w Gen ew le stronę Tymczasem minister obrony Izraela I skiego Wsch od n. lee~ sami Tzraelczy-
gen. Mosze Dajan, przemawiając 27

1 

cy - realiznjąc proj0 kty budowy no-
egipską reprezentują gen. Magdub bm. na wiecu przedwyl)orczym w wyd1 oslPdli i miast na terenach 
i pik. Fuad, zaś stronę izraelską Jerozolimie znowu opowiedział się za okupowanych. 
gen. Mordechaj Gur i plk. Sion. ---------------

na 
. , , 

w1ernosc PRL 
28 bm. wiceprezes Rady Ministrów Józel Tejchma przyjął od no

wo miatiowanych ordynariuszy diecezji rzymsko-katolickich. k~ięży 
biskupów: Józefa Drza;:gi - ordvnariusza warmińsk iego i Lecha 
Kaczmarka - ordynariu<za gd:ł ;\$kiego. prŻewidziane dekretem Ra
dy Paf. twa - .:: .wwanl c na_t pująt:cj rocie: 

Tworzą oni grupę roboczą d 's woj-. 
skowych, powołaną w czasie pier
wszej fazy bliskowschodniej kon
ferencji pokojowej dla rozwiązania 
kwestii rozdzielenia wojsk na fron
cie sueskim. Posiedzenie piątkow<:> 
było drugim z kolei spotkaniem 
grupy. Obradom przewodniczy gen. 
Ensio Siilasvuo. dowódca doraźnych 
sił zbrojnych ONZ na Bliskim Wscho 
dzie. Chociaż rokowania wojsko-
11·e toczą się przy drzwiach zam
kniętych. a komunikaty ogJaszane 
na z:akońc.t1>niP posiedzeń .SR bar
dzo zwięzle. w kuluat'ach genew
skiego Pałacu Narodów gdzie obra „Slubuję urozzyścle dochować-I chodnich i północnych. k.si ęźy bi
duje grupa robocza, przeważa o- wlemości Polskiej Rzeczypospolitej skupów: Wilhelma Plutę - ordy
slroźny optymizm. W7..rósl on w Ludowej, przestrzegać jej poi ,_dku nariu.sza gorzowskiego, ri:inacego 
czwartek wieczorem, gdy minister prawnego i nie przedsiębrać nicze- Jeża - ordynariusza koszalińsko
spraw zagranicznych Egiptu. Ismail go. co mogłoby zagrażać dobru Pol- kołobrzeskiego. Franciszka Jopa 
Fahmi, który zatrzymał się w Ge- skiej Rzeczypospolitej Ludowej". - ordynariu<:za op<>lsk iego. J ?1:z<'go 
newie dlużeJ· niż inni ministrowie, Str·obę rdvnar1t1sza szczec1ns·l{O Następni.e wic-ep_t·eze~ Rady Mi- . . . -:. o_ . . , _ -oświadczył, iż uczynił tak ponie- nistrów Jozef Teichma w obecno- kam1ensk1ei;o 1 Jo~efa Marl,a -SU-
waż chciał upewnić się osobiście. ści kierownika Urzędu do , Spraw fra~ana wrocla\':'sk1ego - w zastęp
że dyskusje na t~~ty wojsk~P Wvznai'l. pod:;ekretarza stanu A- stw1e ~rzebywaiącego na rc:>konwa
weszl:( na , wlasc1we . tory. Min. leksandra Skarżvńskiego. przvjał lescenci 1 ks. kardynała Bole.<lawa 
Fahm1 odleciał nastęon1e do Kairu. wym ienionych biskupów oraz p~zo·- Kominka metropolity wroclawskie-
Jcdnocześn;e obserwatorzy w Gene.I stałych ordynariuszy diecezji za- go. 

Przy akcie ślubowania oraz w 
spotkaniu uczestniczy! również bi
skup Bronisław Dąbrowski - se
kretarz episkopatu. 

Spłonął 

o b r a z 

Rubensa 

Trwa śledztwo w 
sprawie pożaru w 
kościele św. Mikoła
ja w Kaliszu, pod
czas którego spło
nął m. in. unikalnej 
wartości obraz Ru· 
bensa - .,Zdjęcie z 
krzyża". Dotychcza
sowe w.vnlki śledz
twa wskazują, Iż 
przycz~•ną potaru by 
lo zwarcie w insta· 

lacji el~ktrycznej. 
Na z<l.jeclu: tak wy· 

glądał obraz. 

CAF - Rozmysto
wicz (Arotr> 

Wiceprezes Rady Ministrów po
informował uczestników spotkania 
o węzłowych problemach spoleczno
gospodarczego rozwoju Polski. 

W toku spotkania omawiane by
ły sprawy realizacji ustawy z dnia 
23. VI. 1971 r. o przejściu - na o
soby prawne kościoła rzymskokato
lickiego oraz innych kościołów i 
związków wyznaniowych - "'h
sności niektórych nieruchomości po 
łożonych na ziemiach zachodnich i 
północnych. 

Dobrv start Joniki11 

Nowe planv 11Pierwszei" 

W moskiewskich sklepaett z zabawkami trwa sprzeda:! ozdób choin· 
kowych i noworocznych prezentów. 

Na zcljr,ciu: świecidełka na choinke. 

_ żeby 

~zięli 

• nie 
rok 

CAF - PI - telefoto 

ciągle niedoskonały 

. , 
m1ec ambarasu 

• za miarę czasu ..• 
1 oto mamy zn-owu nowy rok. Będzie to rok zw11k!11, ze 

swqją stalą po1'cją :165 dni, kt6re będą dla nas różne - ot, 
ja.k to bywa w życiu.. Tylko... czy napra,wdę będzie ich „bez 
pudła" 365? Czy na pewno nie pom11lili się usta,lając11 tę 
liczbę astronomowie? Bo wiadomo, że mędrcu egipscy, oglo. 
sili, iż rok powinien mieć 360 dni, a.le zagniewani bogowie 
dorzucili im jeszcze 5 dni z ułamkiem, z którumi nie wie
dziano co zrobić, aż u.zna.no je za dni „feralne". Ciekawe jed
nak, że do podobiwch wninsk6w doszli na. innej półkuli ziem
skiej Mayowie - i że przu obliczeniCLch popełnili te same 
blęd11. 

Babilończycy bamlzo praktycznie poradzili sobie z błędami 
powstającymi przy obliczaniu czasu.: po prostu wprowadzili 
do swego kalendarza dodatkowy miesiąc (czyżby ta.m pow
szechnie obowiązywała „trzynastka"!) 

Na kilkadziesiąt godzin dzielących od początku Nowego Ro
ku, zdecydowana większość łódzkich zakładów przemysłowych 
może powiedzieć, że pracuje już na poczet nowych zadań. 

Księga życzeń 
noworocznych 

Biuro Rady Naroclowej l\Iiasta 
Lodzi zawiadamia, że księga 
życzeń noworocznych wyłożona 
będzie w dniu 1 stycznia 1974 r. 
w go!lzinach od 10 do 12 w sali 
konferencyjnej Rady Narodowej 
Miasta Lodzi przy ul. Piotrkow. 
sklej 104. 

Za.loga Lódzkich Zakładów Ra.· i zły się na rynku zagranicznym. o 
diowych „~onica", wcz?raj wiecz~- boga~ych trad;ycjach i. "'.Jasnej pro
rem zreahzowała swoJe zadania dukCJI w tci dz1edz1111e. Po ra7. 
planowe. Byly niemałe, bo liczące pierwszy za 2 mln zł dewizowy~h 
970 mln zł wartości produkcji. O- sprzedaliśmy gramofony do krajow 
statnie godziny dadzą jesz.cze do- strefy dolarowej. I co najważniej
datkowe trzy miliony z!. Skoro rno- sze, wstały przez odbiorców przy
wa o .. Fonice''. to wszyscy domy- jęte z pelnym zadowoleniem. Rok 
ślają się , że chodzi m. in. o gra- przyszły także charakteryzuje s 11) 
mofony. Łódzki zakład jest prze- nowymi zamierzeniami. Przygoto
i:ież krajowym potentatem w tej wywana jest produkcja nowe~o 
dziedzinie. Czym wic;c mijający wzoru gramofonu - typ 610 F~
rok zapisał się w zakładowej kro- nomaster. Będzie to gramofon nai
nice? Naturalnie nowymi wzorami wyższej obecnie klasy. stereofoni
gramofonów. Ale nie to jest naj- czny. zdolny zadowolić nawet naj-
ważn iejsze. W tym roku po raz wybredniejszych melomanów. 
pie rwszy łódzkie grnmofony znala- Nieco wcześniej, bo tu~ przed 

świętami zrealizowała zaclania rn· 
czne za.loga jednego z największych 

Mędrzec Sozygenes, rodem z Aleksandrii, za,inicjowa.ł ka,len
darz rzymski, w którym po ra,z pierwszy wprowa.d.zit pojęcie 
roku. przestępnego, dodatkowym dniem wyrównując różnice 
cza.su.. Sozygenowskl system po pewnych mod11fikacjach został 
zastosowany przez Juliusza Cezara, u.znal go na,.,tępnie papież 
Grzegorz VII. Tym kalenda,rzem pos!u.gujemy się po dzień 
dzisiejszy. Jaka szkoda, że nie pa.miętam11 o tum, iż na ży
czenie Sozygenesa każdy nowy rok zaczunamy - my, ludzie 
- pod znakiem Janusa., boga pokoju. 

Rzymia;nie liczyli erę od za!ożenia Rzymu. Tak bulo do 
owej chwili, w której pa,pież (działo się to w VI wieku) zle
cił pewnemu zakonnikowi bu ustali! mu. wsteczną dokładną 
da.tę narodzin Chrystusa. Niestety, nie wiemy na. ja.kich źród
ła.eh oparł się ów zakonnik, kiedu przekaza.i papieżowi, że 
Chrystus przyszedł na świat dok!a.d.nie w 754. roku., licząc od 
założenia. Rzymu.. Ciekawe, że ba.rdzo długo nie zauwa.ża,no 
błędu., który powstał przy ustalci.niu. granicy między sUirą 
i nową datą: oto liczono pierwszu rok „a.nte" i pierwsz11 rok, 
„post" - zapomniawszy o właściwym roku. któru przecież 
mu.sial być gdzieś pośrodku. Długo trwaiu spory o ten rok, 
który w międzyczasie rozrósł się efo rozmiarów 7 lat - ta.ki 
b!qd za.rzucano bowiem owemu zakonnikowi. 

Ta,k oto powstał na,sz - ze swumi d!u.ższumi i krótsz11mi 
miesiąca.mi, w których jednakowo trudno jest dociągnqć do 
„pifrwszego". Wprowadzenie lat przestępnuch pomogło lu.-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

bm. 

O póinocy z ~ylwestra na Nowy 
Rok według czasu GMT roziglośnie 
wielu krajów przy nadawaniu do
kładnego cza.su zasygnalizują do
datkową sekundę. Uczeni ZSRR, 
USA. Francji, Japonii i innych kra 
jów postanowili zostawić tę sekun
dę w 1973 r., opierając się na 
wskazaniach swoich zegarów ato. 
mowych - strzegących superdo- · 
kladnego czasu. W roku bieżącym 
Ziemia znów obracała s ię odrobinę 
wolniej w porównaniu z ubiegłym. 
Według zee:ar6w atomowych czas 
trwania 1973 roku wyniesie 365 dni 
plus 1 sekunda. 



Łódzkie spotkania 
d,eJegocji młodzieży z Iwanowa 

Nasze miasto gości pięc!ooo.orową delegacjE: mlod7.!e2y z .za
przyja.UllO!Ilego Iwanowa na ozele z przew9'dnlczącym Miejskie'° Komi~etu K01I!!Mo1nołu - JuriJem Woronowem. 

W czwartek gokie radz!eecy 
byli na apotkanlu w L6dzikiej Ko
mendzie OHP, wczoraj ,PI"Zyjąl ich 
I sekretarz KL PZPR - Bolesław 
Koperski, a w tym .spotkaniu u
cze.stniczylo r&wn!eż kierownldwo 
Rady Federacji Socjalistycznych 

Czwarta 

,,Złoto 

dla I. 

Płyto•• 

Santor 
Irena Santor otrzymała czwartą z 

ll:olel „Złotą Płytę" za longplay „Z 
t<>bll na zawsze", stając sią rekordzi
atk11 wśrócl naszych piosenkarek i 
pioaenkarzy. 

Przypomnijmy, te „Złote Płyty" o
trzymują wykonawcy nagrań, któ
rych nakłady przekroczyły 125 tys. 
egzemplarzy longplayów. 

Zw!ąz.k.&w Mloda:ieży Pol.sklej na 
czele z przewodniczącym - Jdze· 
fem Szpotonem. Równie! wczoraj 
delegacja mrodych z Iwanowa na
wiązała s eroeczne kontakty z akty
wem SZSP na Wydziale Elektry
cznym Po!itechni1ki Lódzkiej. Po 
południu spotkała się z członka
mi drużyn Harcerskiej Sl!uilby Pol
sce Socjall.s0tycznej i ZMS w Tech
nikum Włókienniczym im. Tleresz
kowej, a wieczorem z Komitetem 
Wylmnawczym FSZMł'. 
Dziś w programie pobytu radzle

okich przyjaciół łódzkiej młodzie• 
ży jest m. in. wizyta w Zakładach 
Wyrobów Metalowych „Wizamet", 
zw iedzanie zapory w Sulejowie. 
spotkanie z młodzież'! w klubiP 
zakładów „Uniprot". 

W niedzielę delegacja odwiedzi 
Arkadię, Nieborów i Żelazową Wo
lę, zwiedzi łódzkie muzea, spędzi 
wieczór w Teatrze Wielkim, u w 
ostatnim dniu tego roku weźmie 
udział w balu .sylwestrowym mło
dzieży ZMS.owskiej w Pałacyku 

(s7.l 

~~~,~~~~~~ 

l"•'EiW 11 
SOBOTA, 29 GRUDNIA 

PROGRAM I 

9.00 Teleferie. 10.35 „Wódz Seminolów" - film fab. 12.20 Przer
wa. lł.10 TTR. 15.15 Program dnia (z Lodzi) . 15.45 Spacerkiem po 
kinach. 16.30 Dziennik. 16.40 III Telewizyjny Festiwal Widowisk 
Lalkowych dla Dzieci. 17.40 Spotkania z przyrodą. 18.05 Turysty
ka t wypoczynek. 18.30 Pegaz. 19.20 Dobranoc „Dziwne przygody 
Koziołka Matołka". 19.SO Monitor. 20.30 m Telewizyjne spotkanie 
z balladą. 21.30 „Koty" - tllm kryminalny prod. franc. 23.05 
Dziennik. 23.25 Wiadomości sportowe. 23.35 „Studio przebojów". 

PROGRAM II 
lG.55 Program dnla. 17.00 „Studenckie miasta". 17.05 „Liść klonu" 

- seryjny film prod. franc. 17.55 Malarze i rzeźbiarze szwajcarscyr. 
18.10 Polska oczami dokumentalistów. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni· 
tor. 20.30 „DaWld Coopperfleld" cz. I film fab. prod. francuskiej 
(wg Karola Dickensa). 21.35 24 godziny. 21.45 „Spitsbergen". 22.15 
„Adam I Ewa" - szwedzki proi:ram baletowy. 

NIEDZIELA, 30 GRUDNIA 

PROGRAM I 

1.~ przypominamy, radzimy. 8.15 Nowoczesność w domu 1 .:a11ro
dzle. 8.40 Bieg po zclrowie. 9.00 Fllm z serii: „Disneyland . 9.50 
Encyklopedia Tatrzańska. 10.20 ·„Oto król" - reportaż sportowy. 
10.ł5 „UNICEF 73" - program z okazji 96-lecla tel organizacji. 
Wystąpią m. in. Galina Plsarenko (ZSRR), Paul Anka, Petula 
Clark, Fred Bongusto, Udo Jurgens, Iva Zanlecchl, 12.00 Dziennik. 
12.15 Przet"Wa. 13.45 Turniej czterech Skoczni (z Obersdorfu). 15.00 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~· 
~ ~ 
~ 
~ 

Uroczystość w ZG RSW 
„Proso • Książko • Ruc,h" 

. 28 bm. - z okazjl zbliżającego 
się nowego roku - W' 1iedziible 
Zaorzą<lu Głównego ROOotniczej 
Spó!dzielnl Wydawniczej „Prasa
K.siąilka-Ruch" w Warszawie odby-

Polsko· radziecki 
protokół handlowy 

(Dokończenie :r:e str. 1) 

W grupie tej Polska będzie do
starczała .sta.tki, tabor kolejowy, 
maszyny rolnicze, maszyny drogo
wo-budowlane, przyrządy kontrol
no-pomiarowe, samochotly dostaw
cze, silniki wysokoprężne, urządze
nia elektroniczne i elektrotechn:
czne, fabryki do produkcji kwasu 
siarkowego. pcodukcji płyt wior'>
wych i pilśniowych, urządzenia ~0 
produkcji cegły .silikatowej, wypo
sażenie okrętowe i inne. 

Nadal będzie rozwijać się eksport 
towarów konsumpcyjnych pocho
dzenia przemysłowego. 

W 1974 roku będą również kon
tynuowane dostawy do ZSRR ta
kich tradycyjnych surowców i ma
teriałów, jak: węgiel kamienny, 
koks metalurgiczny, cynk, .siarka, 
soda kalcynowana oraz szereg in
nych artykułów chemicznych. 

W zakresie Importu, zgodnie z pod
pisanym protokołem, nastąp! ponad 
15 proc. wzrost dostaw ze Związku 
Radzieckiego. 

Io się sportkanie członków Rady 
Nad.tiorczej &póldzielni z redakto
rami naczelnymi stolecznych pism 
l tygodników oraz dyrektorami 
przedsiębiorstw wchodzących w 
skład spółdzielni. 

W czasie uroczystości sekretarz 
KC PZPR, przewodniczący rady -
Jerzy Lukasiewicz przekaz.a! pra
cownvkom spółdzielni słowa uzna
nią za ich trud i wysiłek włożony 
w realizację zadań mijającego ro
ku. Sekretarz KC życzył pracow
nikrun RSW ,.Prasa-Ks iążka-Ruch" 
dalszych .sukcesów w pracy zawo
dowej l pomyślności w życiu o.so
bistym w nadchodzącym roku. 

O . najważniejszych zadaniach sto
jących przed spółdzielnią w 1974 
r. mówił prezes RSW „Prasa-Ksi ąż
ka-Ruch" - Stanisław l\lojkowski. 

Liczy 
każdy 

się 

dzień 
(Dokończenie ze str. 1) 

;111mmnt11HHtiMRIHHmlmilihtn11rmrn1m1111nH1~m11m11•n 

i Kalendarz ciagle niedoskonały 
i (Dokończep.ie ze str. 1) 
i dzfom radzi<! sobie z kłopotliwq nadwyżkq cza.s.u. Ale Już dzil 
- powszechnie jest wia.dome, że nMz ka.tenda,rz jeSot w11soce nie!J 1foskcmały. Ekonomiści np. zarrucllją mu, ŻR jest niesP'l'aWied-

lzw,y, kaze bowiem pra.cować za to aa.mo upQSa,Żen.ie zarówno 
§_ w styczniu mającym 31 dni, jak i w lutym - o 3 dnt krót
- szym„. W niektórych miesiąca.eh ma.my 5 nU!d.z.iet, czyli dni 
: wolnych od pracy. Co roku J>OIS'ZCzególne <W.ty lączą fię li: in
: nymi dnia.mi tygodnia itd. 
5_ Niejednokrotnie śwmt za.sta:n-a.wml eif nad możliwości.ami 
_ usunięcia tych .usterek z kalendarza.. W latach międzywojen-

5 nych zajmowała się tą sprawą nawet Liga Narodów. Powst a= ly wówczas dwa projekty reformy. Jeden z nich wprowadził 
: podzia! roku na cztery części po 91 dnt każda. Z kolei każdy 
: kwa.rtal dzielił się na 3 miesiące. W tum ukladzie rok liczul 
: 364 dni - i pozostawa.la jedno czu dwudniowa „końcówka". 
5_ Dla odmillny drugi pr.ojekt dzieli! rok na 13 miesięcu po 26 
_ dni, pozostwla.jąc również 1-2 dni na.dllczbowe. 
: Był i projekt ,,sportowy'' - cfo.ra.dzał synchronizację kalen
: ctarza z zegarem i iączenie jednego i drugiego we wspólnym, 
5_ dziesiętnym systemie mierzenia czasu. W tum ukladzie doba § 
: dzieliłaby się na 10 godzi.n, godzina - ?Ut 100 minut. System : 
_ ten byłby korzystny dla obliczania wyników sportowuch, ... 
: znajdują w nim również zalety lekarze. Kalendarz musialbu -= 
;: być wówcza.s dekadowy... Tak, ale kiedy w nim rozpoczynał- _ 
: by się nowy 'Y'e>k?! :; 

:5 Żydzi za.czyna.ją swój nowy rok na przeeomie września : 
==== i paźd.ziernika. Starożytni Rzymianie obchodzi.Li początek roku :.:::; 

1 marca.. My skla.damy sobie życzenia. w nocy z 31 grudnia na S 
1 stycznia. Ale przy tym ukfodzie mamy również kilka in. : 
nych „początków roku" - dla uczniów np. nowu rok zaczy- ::: 

S na się 1 września, to g,amo dotyczy sezonów teatralnych. Otóż :5 

-

==- proponowany nowy rok za.c.zyn<Uby się z rokiem szkolnym. ""' 
Trudno przewidzieć jalkie opory wywolalby wśród zwolenni- ~ 
ków tradycji . ! 

S ONZ rozważa proje.kt ujednolicone1]o Toku, który zaczynał- -
S by się Zlltvs.ze w niedzielę, w którym miesiąc mi<Uby 26 dn i , 3 
: cały rok - 364 dni, a pozosta;ącu po%a. cza.sem jeden dzień = 
: bylby nieco przydługim „Sylwestrem", mieszcząc si ę międzu _; 
: ostat nią se>botą starego i pierwszą niedzielą nowego roku. ;;; = W roku przestępnym zja.wiłby aię jeszcze jeden ta.ki zabcąka- _ 
: ny dzień na przełomie czerwca i lipca. :::: 
=-= Każdy projekt wprowadza rewotuc11jne zmmny, do kt6r 11ch 3 

niel<viwo byioby d.ostosowa.ć się ludziom, a przecież nawet S 
S konserwatywna Anglia, daje się przekonać do ujednoliconuch -
: systemów miar i wag. Mcże pogodzilibyśmy się i z ujednolico- S 
$ nym cza.sem? : 

'.UUUlllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllRl'i 

Głównymi pozycjami naszego Im
portu maszyn I urządzeń, będą obra
biarki skrawające do metall, kom
bajny węglowe, dźwig! samochodowe, 
urządzenia dla przemysłu lekkiego, 
koparki, silosokombajny, ciągniki, lo
komotywy spalinowe, samoloty, oraz 
samochody ciętarowe. 

w kraju za.kładów przemy.siu Je
dwabniczego - ZPJ „Pierwsza". 
Zadania te wynosiły w sumie 1.721 
mln zł. Dooa1Jkowa produkcja tego 
roku wyniesie także niemało. bo 
105 mln zł. Jak więc widać załoga 
„Pierwszej" coraz bliższa jest 2 
miliardów warrości produkcji. Tak
że tutaj kończący się rok przyniósł 
wiele nowości - rozszerzono pro
dukcję tkanin .sukienkowych Zf' 
stylonu i torlenu, po raz pierwszy 
wprowadzono na rynek dzianiny 
podszewkowe i suk.ienkowe druko
wane i w metrażu, a nie jak d{)
tąd konfekcjonowane. Rok następ· 
ny"ma przynieść dalsze rozszierze
nie tej poszukiwanej przez kobiety 
produkcji, poważne urozmaicenia r-------------------------------- -

Przewiduje się dutc dostawy do 
PRL szeregu Istotnych dla gospodar
ki surowców, materiałów I paliw ta
kich jak: ropa naftowa, produkty 
naftowe, ruda żelazna, sole potasowe, 
surówka, ruda manganu, celuloza, ba
wełna I Inne. Poważnie wzrosną do
stawy radzieckiego zboża oraz innych 
artykułów rolno-spotywczych. 

w:rornictwa. 
Z każdą godziną przybliża .się 

„kalendarzowy przełom". Kończy
my obrachunek dotychczasowych 
dokonań, zaczynamy realizować no
we. W tej pracy liczy s ię już n ie 
tytko każdy dzień, ale i każda go. 
dzina. (er) 

Krater po 
meteorycie 

Na tle przyspieszonej dynamiki 
obrotów, notuje się szczególnie wyso
ki wzrost dostaw radzieckich na za
opatrzenie naszego rynku wewnętrz
nego. Dostawy te w porównaniu z 
poziomem 1973 roku zwiększą się 
dwukrotnie. Celem wzbogacenia asor
tymentu towarów na rynku wew
nętrznym, b.ędą realizowane dostawy 
takich artykułów jak: artykuły elek- Niedawno odkryty w indyjskim 
tryczne gosp1>darstwa domowego, ro- stanie Radżasthan ogre>mny krater o 
wery, lodówki, pralki pólautom:atycz- średnicy 2 km powstał, jak przypu
ne, farmaceutyki, odbiornik! dla te- szczają uczeni, w wyniku upadku na 
lewlzji kolorowej t czarno-białej, sa- Ziemię kilka tysięcy lat temu glgan
mochody osobowe. tycznego meteoru. Jak poda! dzien-

Podpisany protokół o wzajemnych nlk .,Times of India", jest to dru!(l 
dostawach towarów i platnościach na wielki krater pochodzenia kosm lczne-
197ł rok świadczy o stale zacieśnia- go znaleziony na terenie Indii. Po
jących się więzach współpracy mię- dobny krater znajduje s ię w stanic 
d_z_y_P_o_l_sk_ą _a_z_w_ią_z_klem i,tadzie_c_k_l_m_._M_a_h_a_rasztra. 

Co się stało z siedmioma 
zatrutymi pasażerami? 

22 bm. w przedziale kolejowym na 
trasie Szczecifi - Poznań przeważ.o

no łatwo ulatniającą się truciznę, 
tzw. etylenolminę czystą. Przewożo
na ona była w nieszczelnych po
jemnikach, w przedziale, w którym 
jechalo os iem osób. Pasażerka wio
ząca ów niebezpieczny bag1 ż - prze 
znaczony dla Zakładu Genetyki Ro
ślin PAlN - uległa zatruciu i prze
bywa obecnie w Jednym z pozoań
skich szpitali. Istnieje, podstawy do 
przypuszczeń, że zatruciu tym specy
fikiem ulegli wszyscy pasażerowie 
przedziału . 

Tymczasem, mlmo apell ogłasza· 

biegom reanimacyinym . Dzięki na~ 

tychmlastowej pomocy M. Kaliszek 
wraca do zdrowia. 

Jak oświadczy! on lekarzom -
przez całą drogę ze Szczeci na do 
Poznania podróżni narzekali na to. 
że w przedziale byto duszno , otwie
rali okna. Już wtedy poczuł s ię on 
źle, miał torsje, o tym, co Jest 
przyczyną jego dolegliwości dowle
dż,lal się dopiero z komunikatu pra
sowego. 

Do tej jednakże pory nie wiadomo, 
oo się stało :r: pozostałym! pasażera
mi? 
Sześciu z nich wysladlo w Pozna

niu. Jeden prawdopodobnie wysiadł 
w Warszawie. 

Wigilia z panem Taunem". 15.40 Interstudio. 16.20 •• Pani Twar
dowska". 16.30 Losowanie Toto-Lotka. 16.45 „Winchester 73" ,-;"' we
stern. 18.15 „Rok 1973". , 19.20 Dobranoc „Indiańskie ba.leczkl • 19,30 
Dziennik. 20.15 „Czarne chmury" - odc. Il fllmu seryjneg?, p_;od. 
TVP pt, „Kt"Wawe swaty". 21.05 „Gwiazdy siedmiu stolic . .2.15 
Magazyn sportowy. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ Zimowy sen drogowc6w? 
~ 

nych przez radio i teleWlzję - jak 
dotychczas zg!osil się tylko Jeden z 
współpasażerów. Jest nim - jak po
informowała KW MO w Poznaniu -
s tudent Polltechnlkl Warsrawskle'.ł,
J.\'Ilchat Kaliszek. Póozątkbwb róii>o
znano u niego objawy clętlti~ pcze
zlębienia Etylenolmina clz\ala bo
wiem gtównle na drogi oddechowe I 
błe>ny śluzowe . został on w ciężkim 
stanie przewieziony do Szpitala Woj
skowego w Warszawie, gdzie przez 
kllkanaście godzin poddawano go za-

Należy więc przypomnieć, że zat ru
cie etylenolmlną czystą wywołuje ob
jawy podobne do sllnego przezJębie
nta, a w pnypadlcach zmnlejszonej 
.odPOIWś<:} t\J,ycznej może nawet za
grozić życiu . 

PROGRAM Jl 

15 30 Program dnla. Fabryka domów. 15.40 „Muzyka w pol
skllii Carcassonne". 16.25 Kino Miniatur. 17.05 Pows.tańczym szla
kiem - program dokumentalny, 17.25 Galeria 33 milionów. 17.55 
D id coopperfleld" - cz. n, film fab. prod. francuskiej. 19.20 

0 ~~anoc 19.30 Dziennik. 20.15 Koncert laureatów MIDEM-73 -
p~ogram ·rozrywkowy Eurowizji. 21.40 Perspektywy roku - pro
gram publicystyczny. 

PONIEDZIAt.EK, 31 GRUDNIA 

PROGRAM I 

9 oo Teleferie. 10.40 Sport u sąsiadów. 11.25 „Maty Klaus I duży 
Kl~us". 12.30 Dziennik. 12.45 „Dom otwarty". 13.15 '!Hall~, kto mó
wi?" _ program satyryczny. 13.50 „Karnawal żyw~ecki . 14.20 IIT 
Telewizyjny Festiwal Widowisk Lalkowych dla Dzieci. 15.20 „My-

~ Trasa Pabianice • Bełcholów 
~ bez autobUSÓW Kronika wypadków 
~ d l ponlewat szosa Pabla.nice - Bel- @> Na ul. Zgierskiej tramwaj 11/2 
~~i"/....! Ziemia łódzka. odczuwa na ża chato'w jest nada.I ni'eprzejczdna. 8potrącil stojące na wysepce małżeń-

~,,.... skutki ostatniej śnieżycy mimo. fi t o J · o · Ig ego B (J 12) 
ZI Mt'mo kilkakrotnych sygnałów zgla- z w anm-. 1 nac · asna · 
~ upłynęło od niej już kilkanaście urazami glów przewieziono ich do 
~ dni. Wczoraj np. PKS odwołała szanych przez !'KS do Wojewódz- szpitala. 
~ kursowanie autobusów na bardzu kiego Zarządu Dróg Publicznych ® Pogotowie wezwano wczoraj na 
~ uczęszczanej trasie Pabianice na trasie tej występuje nadal go· ul. Kruczkowskiego 5 gdzie 15-letn.ta 
~ Bełchatów. Na odcinku tym prze- łoledź pośniegowa a także zatory dziewczynka manipulując przy tele-
~ ż • t b lo:lowe w wysokości 30-50 cm. wizorze uległa porażeniu prądem. 
~ stały równie kursowac au o usy @ Lekarze pogotowia nadal wzy-

(Dalszy ciąg na str. 8) ~ d1>wożące robotników do pracy w (zbk) wani są do chorych z bólami brzu-

" ~~~ Pabianicach. Decyzję taką podjęto, cha. są to ofiary nadmiernych za-

~l~D~llllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllDllllllllllllll. p@ówwś~~~;~~Y~~w. Poddębice zna-
leziono zwłoki rodzeństwa Antonle-

'łt:IJ -,..
11 

go (85 1.) I Stanisławy (56 I.) J, Le-

~· I•] :i i[ JĘt •le] :i ( 1#1-1•1 :i ( F1·1 • l W.. ~i~g?;l~::::„:::~:;:;:;;. 
- • - -- - - zantów Zofia J. 1. 77 potrącona zo-

Przedostatni ku po n Podsum,owon1·,e d.ftlrobku ~rL:k::E:~~~::~~~niro;fiit11J:== 
V @) w Borowiecku pow. Radomsko 

samochód potrącił nietrzeźwego Ka
zimierza E. I. 28. Z obrażeniami prze-

p 0 czytelnym jego wypełnieniu należy kupon przesłać do 

redakcji „Dziennoika Lódzkiego" 

!kopercie „Plebiscyt .sport.owy". 

P iotnkowska 96 z dopiskiem na 

0.!lta.tni temiin przyjmowal!lla kuponów mija 4 .styicz;nla 1974 

roku. Ogl~enie wyników plebi.scy'1:u nastąpi 19 .sty=ia 1974 r. 

w czas.ie balu mistrzów sportu w Pałacu Spo.rrowym. Bal or

ganizuje Klub Dziennikarzy Sportowych w Lodzi. 

KUPON PLEBIStlfTU„„X.:E::.:' 
Ha 10 HP/ltpsZ1f fi! i 11ajpop,ilt1111iejsząch 
spol'hlwe'ów tdd2i i woj. todz,fie90 w 'fil.Jr. 

Ą, 

2. 
3. 

Kończący się rok należy uwai.aO 
z.a udany - powiedział m. in. w 
czasie wczorajszego spotkania dzia
łaczy sportowych Lodzi i wojewó· 
dztwa dyrektor WYdziału KFiT U· 
rzędu m. Lodzi - L. Bryszewskl. 
Spośród wszystkich osiągnięć do 
najwięk:Szych zaliczyć należy uda· 
ne występy łódzkich zespołów u
biegających się o kolejne tytuły 
mistrzów Polski (siatkarki Startu I 
koszykarki LKS), dobrą po.stawe 
piłkarzy LKS i Widze-ra, a takżt' 
sukcesy kolarzy zarówno torowcow 
jak i szosowców, 

Zawodniczki i zawodnicy naszego 
okręgu zapisali na swym konc111 
także sporo dobrych wynik&w tn. 
dywLdualnych, odniesionych nil' 
tylko w zawodach krajowych ;łle 
i w czasie licznych wy.stępów za
granicznych. 

W cz.asie wczoraiszego spotkani.a 
zwirócono także uwagę na koniet:'.L· 

w Zgierzu 

ność dalszego wzmożenia praC.Y 
szkoleniowej w przy.szlym roku w. 
obliczu nowych, jeszcze więk.szycb 
zadań. Za tegor~e osiągnięcia 
na sportowej niwie podzięk.owal w 
imieniu władz partyjnych naszego 
miasta kierownik Wydziału Orga· 
nizacyjnego KL PZPR - Z. Ba
lawajder, życząc jeszicze większych 
sukcesów w .sezonie 1974 r. 

Greccy 
będą 

(n) 

.piłko rze 
ukarani 

wieziono go do szpitala. (kl) 

Mały Lotek 
P.P Totalizator Sportowy zawiada

mia, że w zakładach Małego Lotka 
z dnia 26.XII, 1973 r. stwierdzono: 

26 rozw. z 5 trafieniami - wygra
ne po 53.643 zł 

2.721 rozw. z ł trafieniami - wy
grane po 768 zł 

75.549 rozw. z 3 trafieniami - wy
grane po ł7 zł. 

IN'a wylosowaną premiowaną koń
cówkę banderoli na wyżej wym. za
kłady Małego Lotka dotychczas 
stwierdzono: 
sześciocyfrową - 342506 - 1 kupon 

Mecz piłkarski . Grecja - Jugosła- samochód osobowy marki Fiat 
wla (2:4), eliminacyjny pojedynek 125 p lub Skoda de Lux 1 35.100 zł 
mistrzostw świata w Atenach rozp«:- lub równowartość Fiata 
tal istną burzę w greckim światku plęcliocyfrowa - ł2506 - 15 kupo-
pilkarskim. nów - telewizory do odbioru pro· 

Prezes Greckiego Związku Pilkar- gramu w kolorze lub 20.000 zł 
skiego George Dedis oświadczył czterocyfrową - 2ó06 - 131 kupo• 
wręcz: „Nie można aprobować po- nów - rad ioodbiornik! lub 2.000 zł 
stawy naszych pllkarzy w tym spot- trzycyfrową - 506 - 790 kuponów 
kani uu. 200 ł 

3 osoby zginęły 

w Tatrach 
27 bm. doszło w Wysokich Ta· 

trach dl> trzech tragicznych wypad· 
ków. 

Obywatelka CSRS J. Hcjzlerova 
przy zjetdzle na nartach z Lomni-
ckleg1> Siodła pośliznęła się na twar· 
dym, zlodowaciałym śnlegu I po u
padku na skały poniosła śmierć. Tra 
glcznemu wypadkowi uległ również 

turysta z NRD Konrad Brauer, któ· 
ry schodząc z t.omnlcklego Szczy
tu równiet pośliznął się i po upad
ku zginął na miejscu. Ciężkie obra· 
tenla ciała odniósł także miody cze· 
•kl alpinista Ludek Smotarczlk, któ· 
ry uległ wypadkowi przy wspinacz
ce z Zielonego Jeziora d1> WielldeJ 
Doliny Lodowej. 

z głębokim talem zawiadamia
my, te w dniu 23 grudnia 19i3 r. 
zginęU śm!ercU\ tragiczną 

9. f P. 

HIERONIM 
WĘŻYK 

LAT 59 

9. t P. 

STANISŁAW 
GRABOWSKI 

LAT 29 

Pogrzeb 1>dbędzle się w dniu 30 
grudnia br. o ,godz. 14 na cmen
tarzu św. . Franciszka przy ul. 
Rzgowskiej, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

~ 
RODZINA 

4. 
5. Noworoczny 

turniej koszykarzy 

Sekretarz związku G. Vladimlros z · 
stwierdził, że łllszpanie bez wie- !ll••••••••••••••mijpm••••••••••••••'I 
dzy dzialaćzy greclt!ch obiecali pił
karzom Grecji premie w postaci ur
lopu na Majorce t 1000 dolarów. Re
welacje te podał grecki dziennik 
,,Acropolls". „Sprzedany mecz" -
jak określiła go prasa - spo"'!odo
wał powołanie specjalnej komisji, 
która będzie prowjldzić dochodzenie 
Całej jedenastce greckiej oraz gra
czom rezet"Wowym grożą surowe 
sankcje z do~ywotnlm odsunięciem 
od gry w reprezentacji oraz grzyw
ną w wysokości po 24 tys. drachm 
(ok. 900 dolarów) włącznie. 

6. 
7. 

s. 
ą. 

.fO. 

IMIE, l NAZWISKO C:łt.OS~JJi'yCEGO 

ADRtS 

• DZIENNIK 1..0DZIU nr 301 (1799) 

Działacze zgierskiego Boruty orga
nizują w dniach 30 grudnia - 1 sty
cznia 1974 I Międzynarodowy Turniej 
w piłce koszykowej mężczyzn. Impre
za ta urządzana jest dla uczczenia 
pamięci przedwcześnie zmarłego dzia
łacza KS Boruty, jednego z organiza
torów piłki koszykowej w tym mieś
cie Leonarda Szymaflsklego. 

Turniej odbędzie się w sali Boruty 
przy ul. Wschodniej 2. W pierwszym 
dniu spotkają się: LKS - ICHF Bu
kareszt (o godz. 17 15). 31 bm. 
t.KS - Boruta (godz. 15) i 1 stycz
nia: ICHF Bukareszt - Boruta (godz. 
12.30) • 

wynikiem dochodzeń żywo intere
sują się również sympatycy pilki 
nożnej w Jugoslaw!1. Związek Pił
karski Jugosławll zwróc!l się do 
FIFA z prośbą o wyjaśnienie oko
liczności towarzyszących rewanżo
wemu spollcaniu Grecja - Jugosla· 
wla w Atenach, 

w dniu 25 grudnia 1973 roku 
zmarł, przeżywszy lat 77 

S. t P. 

KAZIMIERZ 
KURKOWSKI 

dłltgoletnl właściciel układu 
fryzjerskiego. 

P1>grzeb odbędzie się 29 grudnia 
br. 0 godz. 14.30 na cmentarzu 
św. Rocha na Radogoszczu. O 
smutnym tym obrzęclzle zawiada· 
mia ją 

ZONA, CORKI I POZOSTALA 
RODZINA 

W dniu 26 grudnia 1973 r. zma
rła, pó ciężkich clerpienlach, w 
wieku lat 7ł 

S. t P. 

JULIA 
GORCZYŃSKA 

• domu CZAKI 

nauczycielka rencistka. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 
grudnia br. o goóz. U.30 z kapli
cy cmentarza przy ul. c:Jgrodo~vej., 
o czym zawiadamiają pogrązent 

w smutku 
CORK.A, ZIĘC l WNUCZKA 



-. · Nie tak łatwo natrafić na ł..ukasińsklego, • --== ---· ----
a raczej na kwadrans wolnego czasu w je- 1 
iro szczelnie wypełnionym robotą dniu. 1 

' 

Mistrz brygad remonlowycb, To już samo 
mówi za siebie jeśli weźmie się pod uwa-
gę. że u Barlickiego 4 przędzarki wózkowe 
sięgają metryką jeszcze XIX wieku, a co 
młodszy park maszyno"»y 1935 roku. 

EMPO --
ielka modernizacja zakładów dopiero tu się 
Z'lcze!:i, czego dowodem są choćby owe 

• h ~Y najnowsze krosna rapierowe francu
skiej ftrmy MAV, które w nowo wybudo
wany1·b pnedsiębiorslwacb przemvslu wel · 

nianego stanowią całkiem już normalne zjawisk<J. 
a tutaj wciąż jeszrze są rarytasem. Na razie, bo 
18 następnych MA V-ów miało JJadejść jeszcze w 
tym roku. 

Rapiery i saurery postawią tkalnię .na nogi. o 
ile przy~złorocine dostawy nie spóźnią się w wy
znaczon ·eh produkcyjnym harmonogramem term i· 
nach. Tak jak np dotąd, kiedy to 18 nowoczesny<'!'> 
f:·ancuskich rapierów (z nałożonymi już na nie 
o\3nami) miało nadejść. ~ ni<? nade, zło i tr ieba 
było produkcyjną lukę łatflć własnym przemysłem 
i pomysłem. 

,Skoro jednak JUŻ o pomysłaC'h jest mowa to 
tr?.eba wróciĆ' d0 l.ul>asinskiego Jednego z czoło
wych racjonalizatorów tej załogi. o którym wiado- , 
mo, że pomvsl za pomy~lem ~oni 1 to coraz bar
dziej cenny w !lk~ualnei ~ytuacji fabryki. 

- Dajcie spokój. nie piszcie.„ - broni się Syl
wester l.ukasi1hki. kiedy wreszr.ie dopadam go w 
komitecie zakładowym partii i odciągam od roz
poczotej dopiero rozmowy. - Czas jest gorący, 
szkoda każdej chwili na gadanie. 

- Pomy~ly. opracowania nowatorskie. Pieknie! 
- wyburha racjonalizator - ale człowiekowi. któ-
ry coś wymyślil zatwierdzenie. a nawet opraco
wanie pon'tyslu I wziecie premii nie wystarcza. 
Chciałby aby to jego U5prawnienie szybko owoeo• 
wato w praktyce. Żeby zaraz i bez przeszkód 
wdrażane bylo do produkcji. A z tym wdraianłem 
to właśnie kłopot. t to nie dlatego, że sit: zakła
dom wdraża~ nie chce. ale że przepisy bardzo 
często stają wdrażaniu temu na poprzek. 
Przykład? Prosze wziąć pod uwagę naszą ~y-

tuacje - tłumaczy. - Sprawna praca nie naj
nowszych przecież maszyn to u nas problem 
szczególnie ważny i pracochłonny. wymagający 
wyjątkowo 11ystematyezn('j I ciągłej czujnoscj. 
Stąd waga remontów kapitalnych i doraźn:vclt, 
szybkiego likwidowania awarii. Dwoimy się i (.roi
my, aby zadaniu temu podołać I przeważnie usta
wowa dniówka okazuje się za krółka na załatanie 
na.ipilniejszycb remontowycb dziur. 
Cały ciężar wdrażania przypada więc na godzi

ny po pracy i dla zmobilizowania wszystkich ko
niecznych dla tego celu sił przydałaby się jakaś, 
także materialna zachęta. Tymczasem tej mate
rialnej zachęty brak. Bo podczas gdy wynagro
dzenie za godziny zajęte rozpracowaniem pomy
słu racjonalizatorskiego jest nieopodatkowane, za 
prace przy wdrażaniu usprawnienia obłożono po
datkiem. Czy można llie więc dziwić. że w zatrud
nionych przy tej robocie ludziach nie budzi to 
entuzjai.mu i ni~ stlllnowł tak potrzebnego dla 
wdrażania 7 Wydaje się - dodaje mój roz-
mówca - Drą zlelaDJ1D 'Włetle, jakie nasze 
'11\'ładze za aa drecłze do lnlt!Jał;r\v i unowo-
cześnień l ł& pneslkóda winna być 
usunięta. 

Rozgad ~ ł.ukul6skł, ale technika to jego 
konik, a ·d'ietyt,e popOtaryzowanie wszystkich 
usprawnie racjnnalizatorskicb namiętność 
szczególnie walna. Teraz też na październikowej 
giełdzie wyń la8czoalrJ we Wrocławiu sprzedano 
sześć tutejszy uk.ładowych pom.v;;lów. Wszyst
ko dnwodzi, że ł ..,_WU7 l)Omysł doczeka si~ 
w końcu podobnego po odnnia, 

.Taki? O tym za wcześnie jl"szne pisać. choć 
jcsł to pomysł bombowy i reportera aż ręka 
świerzbi, aby upamiętnić go w notesie. - Na
piszcie tylko. te chodzi o wyrls7enie hałasu na 
tkalni - zgadz::i ;;ię w imieniu swych kolegów 
z racjonaliz.łtor~kiego zespołu (inżynierów K. Cia
ni i. J. Porka. kierownik~ tk.ilni A. Kałuży. bry
g iclz1sty remontnwello S. Holca i technika mecha
n:ka W. Popi,a) Svlwe~ter l.ulrn~iński Wyciszenie, 
na razie o kilka tylko der.rbeli. ale byc moie i o 
w·ęccj. 

T~ „b~tl rno7e" me leży w samym pomyśle, za
p-1 \' 1ada.1ącym ~zerokie możliwo~ci dla dalszych te
go rodzaju u~prawnien. ale w materiałach. o kt6-
r<> racjn1rnl11~tnr•k;i ekipa zabiega u różnych pro
d•1!'entów a m in w instytutach naukowych tak
ŻC' Cz.v naukowcy zec-bcą WPsprze(o !ńdzkicb no
w ·itornw posi;id~nym a tak ootn:ebnym tutaj su-
1"1wcc01? Czy porzują się zobli!:(owani narodzonym u 
·· B;irlickiego" pomysłem do skutecrnej i oczekiwa-
npj pomoC"y? · 

A wię·r leszcze iedna bariera, nie pierwsza i nie 
o;;tatnia w codziennym życiu fabryki. Przecież nie 
tak dawna trzeba było pokonywać o wiele więksw 
trudnosci wynikłe wskutek opóźnienia dostawy 
wspomnianyrh jui krosien rapierowych. awarii 
suszarki na wykońc7.alni i stosunkowo wysokiej 
abse:icji chorobowej zalogi. Wszystko to zaważyło 
w niemałym stopniu na rytmicznej realizacfi pla
n1wanxch zadań przedsiębiorstwa. czego dowodem 
fakt. 1z za 8 miesiecy w•k;iinik wartości produ~
cji towarowej według ren i..bylu wykonano tylko 
w ·64,6 proc. (mimo orzekro<'zenia zadań planu o
peratywnego o 4 proc.). zaś plan sprzedaży z je-1 
Slcze większym niedoborem. 

Czwarty kwartał przyniósł jednak pomyślniejszą 
passę. Ruszyła srirzedaż dzięki wzbogaceniu tkani
ll'lwego asortymentu o nowe. atral<cyjne rodzaje 
i wzory (słynne już na rynku wetniano-lniane kra
ty na modne koszulowe „farmerki" i wełniano
torlenowy „Leszczków" na marynarki i garnitury) 
dyn~!11icrnie :ozwinął sie eksport się~ający wielu 
kraJow, m. in. USA, a ostatnio pilotową partią 
nowych tkanin do Japonii. procentować zaczęła 
metoda „DO-RO" wprowadzona już wcześniej na 
przędzalni. podobnie jak i pozostałe usprawnienia 
techniczne, rac.Jonalizatorskie i organizacyjne, jak 
wszystko to co złożyło się na ogólną mobilizację 
Z'lkładu i jego załogi do terminowego wykonaniii 
tegoroctnych z.łdań. 

Chyba więc nie będzie tak ile i ,.Barlicki" ·6'an 
wykona„. - zastanawiałam się w czasie swej nie
dawnej wizyty w zakładzie. - Powinniśmy wy
konać - usłyszałam \'il dyrekcji. - W akumulacji, 
zysku. wartości prndukcji id?:iemy nawet z pew
nym wyprzedzeniem. Już teraz mamy nadwyżl>i 
rzędu 26 mln zł. e do końca roku będzie ze 30. 

A więc jeszcze jeden dowód ne to, że o wszyst
kim decyduja ludzie. Tacy jak Lukasiński, jak wielu, 
wielu innych oddanych swej fabryce pracowników. 
Jak Jan Bieniek - robotnik wykończalni, Zdzi
sław Wlaźlak z magazynu przedzy. brygadzista 
Wacław Bazler. który przed ćwierć wiekiem uru
chamiał fabrykę I do dziś pracuje jako jeden z 
najlepszych. technik dyspozytor Czesław Bednarek. 
jak ci młodzi „trzydzlestolatkovvie": Wiesław Fel
czak - plf'rwszy z tych zakładów wpisany do Zfo
tej Księgi Czynu naszego miasta, Zenon Kępka 
i Anasta.,.ja Zielińska z przędzalni, jak tkaczki: 
Barbara Garczyńska, Julia Sitnik i Krystyna Lu
kasińska - żona mistrza-racjonalizatora, jak ci 
wszyscy im podobni. których · z dobrej roboty zna 
się tu powszechnie, ceni i szanuje. 

K. WYRZYKOWSKA 

• 

,,DOLNEJ ODRY'' 
Dojechać tn można zwykłym czerwonym autobusem miejskim opatrzonym herbem Szczeci

na. Trasa ta. z jedną przesiadką wiedzie z krańcowego przystanku znajdującego się pod wej
~ciem do ,iedne/1'o 1 kompleksu gmachów politechniki, aż pod wielką bramę zwieńcrolll\ 
literami „Dolna Odra". Można by się w tym dopatrzeć symbolu„. 

W lasku porośniętym rachity-
cznymi sosenkami, które 
najwidoczniej nie miały 

błota t~go jest mało, dziwnie mało 
w porównaniu z rozmiarami orzt'!d
sięwzięcia. 
Wskazują mi budynek inwe.~tora: 

dyrekcji Elektrowni „Dolna Odra". 
Czyściutkie korytarze, w kącie 
grupka młodych ludzi pisze coś na 
arkuszach podaniowych. Długie ku
dły wyłażą zza kołnierzy, zwisają 
na uszach. Powiedzą mi potem w 
dyrekcji, że napływ ludzi do pracy 
jesit tu wielki. Jak zawsze duża 
budowa, a także persryektywa pra
cy w nowoczesnej firmte przyciągają 
chętnych z całego kraju. Nie wszy
scy zostaną. t0 wiadome, lecz te
raz - przejęci - pis 

Konferencją PZPR do I sekretarza 
KC i do premie.ra. Budowę zaczęto 
1 kwietnia 1970 r. i w pierwszym 
roku wydano tu 64 mln zł. W roku 
następnym już 262 mln. W 1972 r. 
planowano wydać 437 mln, ale wy
dano 445 mln i oczywiście odpo
wiednio więcej zrobiono. Widząc co 
się dzieje inwestor musiał na gwałt 
zamawiać maszyny i urządzenia, by 
dotarły na budowę wcześn.!ej niż 
początkowo planowano. Już przed 
zimą 1972/73 zamknięto w stanie 
surowym główny budynek za 2 
turbozespołem, co umożliwiło be7. 
zakłóceń montowanie maszyn i 

ez całą zimę. 

warunków by rosnąć, jak 
n:i.leży stoją rzędy porządnych. 
murowanych baraków. Między ni
mi duże oszklone kioski z artyku
łami spożywczymi, a więc i z chle· 
bem i z wędlinami, i z warzywa
mi. Nieliczni teraz w środku dnia 
malowniczo ł z fantazją odziani w 
fufajki (zwane potocznie „kufajka
mi") oraz w gumowe buty, kupu
ją bułki. kiełbasę. Pytają o piwo, 
ale piwa nie ma. Nie tu się więc 
zaopatrzy! ten jeden jedyny, któ
ry zboczył z wyłożonego płytami 
chodnika i mamrocząc coś, zatacza
jąc sie idzie gdzieś tam, w każdym 
razie, nie do. lecz od budowy.„ 

Na pierwszym piętrze 
dyrektora. Miękki dywa' 
sprzęty, okno na całą ści 
zdaje się być panorami 

I teru bee tego zamia&t uru
~ moinJ~ l ltl<ik 31 październ~ 1974 „ ~'"""• się to pól roku wcze-

Dobrze utrzymaną ulicą wyłoro
ną trvlińkami, co i raz przejeż
dżają dzwoniąc i szczękajac żelas
twem wielkie WJ\\Tl'Otki. Na solid
niejszych niż baraki, murowanych 
taki:e lecz piętrowych budynkach 
ozdobnymi literami pysznią się 
neony niektórych z 20 przedsię
blorsbw budującycb ten obiekt \Vraz 
z generalnym wykonawcą Pomor
skim Przedsiębiorstwem Budowy 
Elektrowni i Przemysłu. Przyznam. 
że jestem nieeo zawiedziony„. Nie
jedną wielką budcwę mam już . .za
liczoną" w swoich dziennikarskich 
wędrówkach t co tu kr~ć, przywy. 
klem do pewnego bardz.o charakte

rystycznego, rzec można romantyczne 
go bałaganu. do swoistego chaosu, z 
kt~rego przy pomocy petnel(o OOŚ
więcenia wysiłku grona entuzjas
tów i szturmowszczyków wyłania 
się dzieło, jak powiadają ,,na mia
rę naszych czasów'', a wiec takie 
bardziej „non plus ultra"„. 

Tu w Nowym Czarnowie, 
nad brzegiem rzeki Odry, 
nieco na południe od SzC'ze
clna rzuca się w oczy po· 

rządek. A więc drogi. Pewno, i tu 
nie brak błota, szczególnie tuż pod 
samym głównym budy,•1kiem m!P.~7.
c~cym kotły i turbozespoły. Ale 

kranem. Patrzę w górę, ~ 
trowy betonowy komin ja błY· 
nąl, przewracał się, giąl. A to 't;r1• 
ko chmury - on stoi nicw !łt
ny i niewzruszalny: ogromn Pi• 
technicznej . kniei... Pochłonął t&il 
swój tragiczny haracz. Przy $ 
wznoszeniu zginęło 6 ludzi z 
goskiego Przedsiębiorstwa Bud 
Pi~ców Przemysłowych. Awa 
windy. Technika jest bęzlit0i' na ... 

Miody inżynier Józef Metlcrsk 
in.-;pektor nadzoru robót budowla 
nych budynku głównego, którego 
naczelny inżynier elektrowni Hen
ryk Kiczka dał mi za przewodnika, 
prowadzi mnie w gląb tego budyn
ku, który z bliska jest ogromny, 
przygnia'tający swą wielkością, 
groźny w tej potędze. Jęczy stu
tonowa suwnica tocząc się nad tą 
gigantyczną wpr06t halą z uczepio
nym na wielkim haku wirnikiem 
turbiny parowej. 
Właśnie bowiem w decydująca 

fazę wkroczył montaż 200-megawa
towego turbozespołu. Wcześniej niż 
przewidyw·aJy harmonogramy. Po
kazywano mi w dyrekcji pięknie 
wydrukowany i opatrzony &tylizo
wanymi pieczę<:iami lakowymi mel
dunek wysłany jeszcze przed I 

Kiedy w całym domu panuje cisza i spokój, kiedy wszyscy 
sąsiedzi już śpią - dla Eugena Ruffa rozpoczyna się kolejna, 
nie wiadomo już która noc męczarni. Udręczony, stary człowiel( 
z wirtemberskiego miasteczka Kornwestbeim nie może ani na 
chwil~ zamknąć spokojnie oczu. nie może ani na sekundę wy
zwolić się z uczucia bólu. Czuje, jak dokuczliwe kurcze wy
kręcają mu palce lewej stopy, jak atakują łydkę i docierają 
wreszcie do kolana i uda. Ataki są coraz częstsze. coraz bar-, 
dziej dokuczliwie i bole.sne. A przecież Eugen Ruff od dawna 
już nie ma.. lewej nogi. 

60-letni dziś mężczyzna - któremu w 1944 roku amputowano 
lewą nogę cierpi na tak zwane „fantom-bóle", polegające na 
odczuwaniu cierpie11 w kończynach, których już dawno nie ma. 

W przypadku Ruffa ból ten wywoływały przecięte nerwy po
zositałe w kikucie lewego uda, na których znajdują się nadzwy· 
czaj czule .zgrubienia. przekazujące u=cie bólu aż do mózgu, 
który przyjmował i rejestrował je w ten sposób, jak gdyby 
amputowana noga znajdowała aię nadal na swoim dawnym 
miejscu. Eugen Ruff mówi: „LiC7.lle kuracje i operacje nic mi 
nie pomagały. Organizm mój nie reagował również na działanu1 
najrozmaitszych środków uśmierzających, nawet morfiny". 
Dziś Eugen Ruff naciska po prostu mały guzik i uwalnia s iQ 

przez to od bólu. Magiczny guzik stanowi część składową małe
go aparaciku wie!Jrnści pudelka papierosów, który Ruff no.si 
zazwyczaj w bocznej kieszeni marynarki, lub który kładzie na 
nocnym stoliku. Aparacik ten Połączony jest przewodem elektry. 
cznym z czułym odbiornikiem wielkości pięciozłotówki, wszytym 
pod skórę Ruffa poniżej lew* ba~u. Stąd wiedzie drugi prze
wód do czujnika, umieszczonego na kręgosłupie i kontrolującego 
nerwy ,,odpowiedzialne" za 1>rzekazywanie do mózgu impulsów 
płynących z kikuta lewej, dolnej kończyny. Przy pomocy od
biornika i czujnika można •l«ócić uczucie bólu płynące do 
mózgu i prz.erwać je. Dr~ guzik regulujący napięcie prądu -
pozwala Ruffowi uruchomić od.pow ednią ilość woltów w zalP
i.ności od nasilenia bólów. 
Wynalazcą tego re.wolucyjneigo przyrządu jest prof. dr BlatnP 

Nashqld ·z uniwersytetu Duke w amerykańskiej' miejsoowoścl 
Durham (Pólnocna Karolina). 

Pierwszym lekarzem, który zastosował metodę amerykańskie
go ucz.onego w ;Europie jest neurolog zachodnioniemiecki prot. 
dr Traugot Riechert z Freiburga. Do niego właśnie zwrócił sl'I 
zrozpaczony Eugen Ruff, Wiosną bieżącego roku prot. dr 
Riechert przeprowadził mu operację wszycia - jako pierwszemu 
Europejczykowi - aparaciku uśmiertającego ból. Dziś w NRF 
ponad 60 ludzi zostało dzięki wynalazkowi ameryka1'1skiego u
czonego uwolnionych od cierpień. 

Eugen Ruff doskonale pamięta swe wrażenia l uC2lUcta w 
chwili, kiedy po raz pierwszy nacisnął gw;ik aparatu prof. dr 
Nasho1da: „Przez kilka minut nie bylem w stanie powiedzieć 
ani słowa. Z radości. 80lwiem · jak za dotknięciem różdżki czar.-
d:ziejskiej bóle moje· zniknęły bez śladu": 

(DL) 

i blok ruszy o 7 miesię-
iej, a 3 znów z półro
rzedzeniem. Co to ozna

raktyce? ! Policzmy: cala 
el nia, przynajmniej w I e
tapie, a s~ladać się z 8 turbo-

" o mocy 200 megawatów 
~. Dadz one rocznie 8 miliar
dów ilowatogodzin energii (22 mln 
KWb na dobę). Każdy dzień wcześ

jakiż to ogromny zysk dla na
wcj gospodarki, jaka ulga dla 

en rgetyki biedzącej się w wie
rnych .s:oczytach zapotrzebowa-

O 
olna część turbiny szczerzy 
do krzątających się wokół 
niej robotników grubachne 
kły śrub, które potem spo-

ją kadłub w jedność. Sprężonym 
powietrzem wydmuchuje się naj
drobniejsze drobinki z tego loża, w 
którym popychany parą pod ciśnie
niem 130 atmosfer i temperaturze 
535 st. C. zawil"UJe z oszałamiają
cą prędkością „wielopiętrowy" zei.
pół łopatek wykonanych z najwyż
szą precyzją. 

Jest się czym pochwalić, wszyst
ko tu bowiem jest krajowe: kotły 
z Raciborza, turbiny z Elbląga, ge. 
neratory z „Dolmelu", transforma· 

tec • 
ni 

J fory z „Elty". I wszystko to jest 
bardzo duże, bardzo precyzyjne. 
Dla niefachowca za duże, przytła
czające swoim ogromem. Za mon
towaną turbiną pokazują mi funda
menty, na których spoczną nastę1-1-
ne, takie same, jak te pod pierw
szą. żelbetowa konstrukcja slupó'v 
i podciągów sprawia wrażenie ja
kiejś abstrakcyjnej rzeźby, a jej 
wielkość można ocenić porównując 
z maleńką sylwetką człowieka 
zdejmująceS?o po kawałku desko
wanie.„ 

Wychodzimy na poziom dachu 
głównego budynku. Przedtem jesz
cze oglądam odsłonięte bebechy ko
tłą: ś<:iany kilkudzlesięciomet.rowe 
złożone z rur równiutko obok sie
bie pomontowanych. Tu, między 
nimi, potężne dmuchawy wtłocz~ 
do palenisk - o przez te gniazda 
- pyl węglowy rozdrobniony w 
młynach kulowych. A właściwie 
już nie · pył, ale niemal wybuchową 
mieszankę węglowych drobin w 
ilości 13 tysięcy ton na dobę. Wę
giel przyw1ez:ie się specjalnymi 
sześcioosiowymi wagonami o noś
ności 90 ton każdy. 2 czeskie wy
wrotmce. z których jedna wystar
czy dla zapewnienia spra,vt1ego 
wyładunku, wysypią tę ogromną 
górę węgla. bezustannie wożonego 
zmodernizowaną linią kolejową 
między Dąbrową Górniczą a „Dol
na Odrą". Dy~kulowano . czy by nie 
dostarczać tu węgla Odrą. Nies,te
ty - przez wiele dni w roku rze
ka ta jest dla transportu stracona 
z powodu pokrywy lodowej l ni.~
kiego stanu wody. 

700 tys. ton popiołu rocznie spo
cznie na składowiskach. Pewna ich 
część będzie używana do produkcji 
gazobeto11ów. Elektrofiltry wyłapią 
bowiem u wlotu do dwu kominów 
ok. 95-98 proc. pyłów. 

Elektrownia do chłodzenia uzy
wać będzie wody czerpanej z O
dry. Jak to wpłynie na florę I fau
nę ujścia naszej wielkiej rzeki? I 
Mówi się, że praktycznie nijak, ale 
co będzie w praktyce?! Elektrow
nia bowiem zużywać będzie (ba
gatela!) 20 proc. płynącej tu rzeką 
wody! 67,2 m sześc. na sekundę!! 

Pokazuje mi mój przewodnik ca
ły ten układ kanałów doprowadzą
jących wodę z dachu elektrowni. 
Duje strasznie silny wiatr zdziera
jący nam z głów ochronne kaski. 
Jesteśmy na 65-metrze ponad po. 
ziomem terenu. Na dole widzę ma
łe srebrzyste pudełeczko - tak 
stąd wygląda ogromny transforma
tor wielkiej mocy przywieziony :r. 
łódzkiej „Elty". Stąd dopiero wi· 
dać ów ład i porządek na tej bu
dowie. Pokra1ane dobrymi droga
mi składowiska materiałów, rzędy 
baraków. w których przygotowuje 
się elementy konstrukcyjne, ma2a
zyny i biura. 

Teraz lepiej rozumiem to oo po
wiedział inż. Kiczka, kiedy go py
tałem o przyczyny, które umożliwi
ły tak znaczne wyprzedzenie bar· 
monogramów: Budują tę elektrow-
nię . star:zy '. doświadczeni fachowcy, 
choc wiekiem są oni raczej m.ki
dzi. Taka wielka „buda" nie ma 
dla nich tajemnic. Budowali Kozie
nice i Adamów, i Pątnów - ja, 
~~. .oni. Znamy już tę robotę. I 
iezeh tylko do.staniemy to co trze
ba i wtedy kiedy trzeba - robota 
musi iść tak, jak chcemy.„ 

.9 biur projektowych, 20 przedsię
biorstw wykonawczych, 7 general
nych dostawców, 3 tysiące ludzi bu
dułe „Dolną Odrę", która zasili 
pan:stwo~ą sieć energetyczną, a 
takze sieć energetyczną krajów 
RWPG. 

Ilu ludzi zatrudni elektrownia, 
pan pyta?! Jest taka zasada, że na 
l me?awat mocy przypada jeden 
człowiek załogi (łącznie z dyrekto
re.m, dozorcami, maszyniśtkami), a 
~1ęc ok. 1600 osób. Dla 1200 budu
Jem,v w pobliskim Gryfinie miesz
kania. Bezpośrednio w ruchu na 
jednej zmianie pracować będzie ok. 
150 osób. 

J uż niezadługo z komina u
Jecl biały dymek, zawiruje 
turbina p0plynie energia 
elektryczna, bez której nie 

ma dziś i nie będzie jutro nowo
czesności gospodarczej i społecznej. 
Jeszcze z daleka, wyglądając przez 

I 
okno autobusu, utrwalałem sobie 
obraz „Dolnej Odry" już teraz do
minującej w tym martwym dotąd 
krajobrazie. 

Tekst i fot.: JOZEF POTĘGA 
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ZAWODOWY 
Lódzkl Teatr Wielki umyllil 1oble kultywowa6 polskie tradycje I połsk" wspólczesnoH 

operową. Współczesno§cl co prawda nie penetruje doś6 szeroko (brak tu jeszcze miejsca 
na współczesną my' I muzyczną), ale samo postanowienie jesł godne aplauzu. Pietyzm dla 
kultury narodowej powinien byó przecieł pierwszym obowiązkiem naszych scen. I łak 

więc, poza klasyką, oglądaliśmy w TW m. in. „Tragedyję, albo rzecz o Janie I Herodzie" 
Romualda Twardowskiego. Po raz wtóry kompozytor ten pojawi się jeszcze w obecnym 1e

zonie, proponując operową wersję „Lorda Jima" wg Conrada-Korzeniowskiego. Inna 1 kolei 
prapremiera, to „Przygody pana Kleksa" wg Jana Brzechwy, którą w formie musicalu dla 
dzieci I młodzieży przygotowuj!\ Piotr Marczewski (muzyka) i Iror Sikiryckl (libretto), 

Z Janem 

Pietrzakiem 

Rozmowy 
o teatrze 

· p letyzm - w ogóle - obowiązuje, ale jest 
o tyle słuszny, o ile jego obiektem są 
dzieła istotnie nań zasługujące. Trudniejsze 
to do sprawdzenia w przypadku utworów 
dopiero powstających; tu teatr ponosi ryzy-

rozmawia 

ko, ale odpowiedzialność - przede wszystkim 
autorzy. Inaczej jednak, gdy pozycja jest znana 
i można ocenić ją choćby z punktu widzenia hi-

----------------f storli danej dziedziny sztuki. W takich przypad· 
kach namysł powinien być głębszy, a wybór -
dokonywany przede wszystkim według kryteriów 

„F 
Jerzy Katarasiński 

._ Jak 1łę pan czuje Jako zawodowiec? 
Trudne pytanie. ' 

- Satyrykom, którzy sami zadają trudne pyta
nia, nie °:ależy zadawaó pytań łatwych. 

Chodzi panu chyba o to, czy zachowałem 
amatorskie~o ducha z „Hybryd"? Chyba tak, 
pr~ynajmn~ej ~ niektórych przejawach mojej 
działalności, ta~i~h np., jak kabaret „Pod Egidą". 
Tu, mam nadzieJę, w dalszym ciągu jestem ama
tJrem, to znaczy - jeszcze mnie to nie nudzi 
wypływa z pobudek „ochotniczych". Przed wojną 
ta.k określano np. teatry amatorskie - teatr ochot
niczy.„ 

- Teatr mający ochotę robić co~ Istotnego.„? 
- Bardzo mi się to określenie podoba. Coś z 

tego w J?Oi,;h kole!itach z „Hybryd" i teraz 
„Pod Egidą , a takze we mnie mam nadzieję 
pozostało. Nazywamy siebie „ambitnymi samou
kami", choć przecież wielu z nas zdobyło tak 
zwane uprawn.ienia. Ja np., mimo iż czuję się 
przede wszystkim satyrykiem - także uprawnie
nia aktora estradowego. 

- A jak to wygląda w TV? Jest pan kierowni
kiem redakcji estradowej w Naczelnej Redakcji 
Rozrywki.„ Na rozrywkę telewizyjni\ na ogół się 
psioczy„. 

- W telewizji, poza „ochotą", której człowiek 
nie powinien się wyzbywać (choć wcale to nie jest 
łatwe), potrzebna jest jeszcze znajomość techniki, 
znajomość możliwości środowiska. Współpracuję z 
TV od 10 lat, a poza tym mam techniczne wv
ksztalcenie związane właśnie z telE'wizją, które mi 
się tu bardzo przydaje. Sama działalność redak
cyjna, a więc związana z moją funkcją, polci:a 
jednak raczej na organizowaniu programów. Po 
co i do kogo się zwrócić, na co kogo stać itd. itp. 

- Jakie kryteria pan stosuje? 
- Powiedzmy raczej - jakie chciałbym . stoso-

wać„. 
- Więc nie zawsze? Dlaczego? 
- Wie pan, ładna dzisiaj pogoda. sypie śnieg, 

może byśmy poszli raczej na spacer? 
- No więc dobrze. Jakie zatem c h c I a ł b y 

pan stosować? 
- Przedewszystkim rozrywka nie powinna być 

głupia. 
- Co to znaczy głupia rozrywka? 
- Prymitywna, nie wnosząca niczego nnwC'~O. 

Estrada nie powinna zwalni11ć od myślenia. Po
winno się na nią wchodzić w jakimś celu, w ja
kiejś sprawie - aby coś załatwić, a nie tylko po 
to, aby zarobić pieniążki. Poruszyć kogoś, zdopin
gować do przemyśleń, wzruszyć. A jeśli ktoś po 
100, po 1000 razy powtarza jakąś banalną myśl , 
przy banalnej muzyce, banalnie interpretując, to 
to jest właśnie głupio. 

- Kto tak głupio robi? 
- Proszę pana, czy to ma być wywiad, czy ko-

panie dołków pode mną? Nazwisk nie wymienię, 

nie jestem aż takim amatorem„. Namnożyła się 
ogromna ilość utworów, które są do niczego, bo 
nie starają się odpowiadać na pytania „co z tego 
wynika", lecz - „ile z tego wynika". 

:.. Dobrze, wobec tego z innej beczki. Co pana 
11ieszy w rozrywce? 

- Kiedy pojawiają się utalentowani ludzie. A 
tych jest ostatnio sporo. W Warszawie „Salon 
Niezależnych", we Wrocławiu „Elita", w Poznaniu 

1,'l'ej", w Krakowie kabaret „Pod Budą", w Lu-

~ 

AMATOR 
blinie „Klika". Myślą współcześnie, mówią o 
wspólczesnośc~ współczesnym językiem, do wspol
czesnych ludzi. 

- Wiemy, że te kabarety lshtieją, wieśó gminna 
o nich niesie, ale w gruncie rzeczy Polska zna 
tylko wieść o nich, a nie same kabarety. Dlacze
go nie pokazują się w TV? 

- Pan myśli, że to tylko ode mnie zależy? 
- Czy fakt, że nie ma ich w TV, nie jest aby 

związany z pokutującym ciągle przekonaniem o 
podziale sztuki na elitarną l masową? Czy te ka
barety są elitarne? 

- Nie, nie są elitarne. Formułują swoje myśl! 
na ogół w sposób bardzo prosty, jasny. Widzimy 
to, bo i „Pod Egidą" jeździ czasem, a to do Gru
dziądza, a to do Włocławka, mamy publiczność z 
różnych środowisk, także robotniczą, chłopską, 

więc nie „elitarną", I wszyscy doskonale się ba
wią, tak jak w Warszawie. W,ie pan, to zresztą 
najprzyjemniejsze uczucie: wchodzą różni obcy 
Judzie, a wychodzą roześmiani, jako dobrzy -
swoi i - nasi znajomi. ,.Pod Egidą" ma już swój 
VI program, w nim obok starE'j gwardii - Sta
n isławskiego, Kofty, Pietrzaka i zespołu muzvcz
ncgo, także nowych kolegów - Nehrebecką, Kas
p crskn, Fronczewskiego. Był pan? 

- Nie, jeszcze nie. Wiec dlaczego nie oglądamy 
tych kabaretów w TV? Czy dlatego, że są kryty-
czne? ' 

- Istnieje pogląd, że coś takiego jak kabaret, 
przeznaczone jest wyłącznie dla wąskiego kręgu 

odbiorców.„ 
- Co się panu w telewizyjnej rozrywce podoba? 

Tak prywatnie„.? 
- No właśnie, przestańmy narzekać. A więc np. 

,.Gallux Show" Olgi Lipiiiskicj, z zatożPnia -
parodia znanego nam modelu rozrywki. A więc 
np. ,.Spotkania z balladą", nadawane z Krakowa. 
Ale rozrywka, to przecież nie tylko kabaret, bal
lady. Potrzebna jest i np. rev,ria, Z\'Obiona oc:1..y
wiście perfekcyjnie. widowiskowo, w dolll:hn tem
pie, z dobrym baletem, takimiż pios,..nltaml, muzy
ką„. Rozrywka powinna być na~tawiona na różne 
gusty, różne upodobania, a n:nvet na różne mo
menty życiowe. Bo przecież ten sam człowiek raz 
z przyjemnością obejrzy pro.~ram rrwiowy, innym 
razem kabaret, czy cyrkowców. Rzecz w t~•m, aby 
wszystko razem niP było glupiP. lecz zrobione 
,.po amatorsku" z ducha, a „zawodowo" - przez 
perfekcję. 

- Nie wypomnę Juź trgo - „powinno". Z jakie
go swojego utworu jest pan najb:irdzicj zadowo
lony? 

- Z tego, o którym Andrzej Szczepkowski po
wied~iał, że „jest to utwór Pietrzaka, który na
r~szcie ma ręce l nogi oraz opt.vmistyczną koń

cowkę". Chodzi o półrocznego Mikołaja, mojego 
syna. 

llys. T. Rynkiewicz 
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C Maz częściej : iin.kjat11w11 lrodowiska plastycznego 
171:amy. okazję oglqda.ć w .Łodzi nowe, twórcze poszu
kiwamia w s.ztu.ce, pe>s:z:u.kiwani,a. nowych środków ar
tys~1.1c:nego. wyrazu., collage muzyki, plastyki, światła. 

OklllZtlje się, że nzep.o.pu.larne j~s:z:cze w szerokim kręgu. od
bforców formy sztuki z pograinicza. teatru, koncertu. i wysta
wy pliutycznej, poszukiwania nowych pozoolownych form 
naTrac~, cieszq li~ dużym zaiinteresowamiem. Eksperymentu za
clekawui.ją, W sali Ośrodka Propagandy Sztuki prezentowa.! s.ię 
Ensa.mble MW-2 Adama. Ka.czyńskiego (teatr instrumenta!nu) 
Teatr Kantora, a niedawno Studio Szajny. ' 

Kolejne „Repliki" Sza.tnu (do Łiodzi przywiózł trzeciq), :z:o
ataly już wyczerpująco omówione i C)Jlisane w prasie fa,cho
wej. Stqd i za,interesowamie tq „kompozycją przestrzenną" -
jak widowiska. nazywa twórca, a. może, .iak kto woli, naj
nowuq formą teatru, §ciqgnęlo do sali w Parku. Sienkiewicza 
tłumy ludzi. 

Ws.zelka rzet11lna interpretacjo. widowiska czy ra.c:z:ej seansu. 
nie wniosłaby nic poza. omówieniem bardzo czytelnych, i bez 
tego, symboli. Pozostańm11 zatem przy krótkiej próbie opisu. 
tego, co jest „Replikq 3". · 

Czekaliśmy dość dlu.go w pierwszej części sali, żebu wcho
dząc na widownię (nie ma. właściw ie granicy między widow-

Replika Szajny 

~ 
~ 
~ 
~ ~ Kaszubski Zespól 
~ Pieśni i Tańca „By
~ tów", Istniejący przy 
~ Powiatowym Domu 
~ Kultury w Bytowie, 
~ posiada w swoim 
~~Q repertuarze pł lkne 
~ widowisko plenero-

we pt. „Idą Gwlż

i dże", co lV ipvarze 
~ tego regionu znaczy 
Q „Idą kolędnicy". \VI 
~ dowisl<o powstało 
~ według starych zwy 
~ czajów do dziś za-

0~ 
chowanych w okoli

~ cach Bytowa. Po
Q cząwszy od świąt 
~ Bożego Narodzenia 
rJ at do upustów ka
~ szubscy kolędnicy 
~ poprzebierani za dla 
~ bla, śmierć, anioła 

0 w towarzystwie lu
~ doweg'o zespołu mu
~ zycznego chodza po 
~ wioskach, dając za
~ bawne I kolorowe 
~ przedstawienia. 

W Muzeum Sztuki otwarto 
obecnie dwie wystawy 
czasowe: projektów ar
chitektonicznych Kenzo 

Tange (JAPONIA) oraz cykl 
ilustracji Roberta Rauschenber
ga (USA) do . „Piekła" z „Bo
skiej Komedii" Dantego. 

Pierwsza z nich ma raczej 
ograniczony krąg zainteresowa
nych. Kenzo Tange należy dziś 
do najwybitniejszych architek
tów nie tylko japońskich. Umie 
on niezwykle ciekawie koja
rzyć w swoich projektach bar
dzo nowoczesne propozycje ta
kich wielkich współczesnych 
nowatorów jak Le Corbusier, 
Gropius i Giedeon, ze starymi, 
tradycyjnymi konwencjami ja-

Interesujące 

wystawy 

Muzeum 
Sztuki 
pońskiej architektury. A więc 
współczesność i egzo ykę. 

Wystawę tę zorganizowano z 
inicjatywy Lódzkicgo Oddziału 

Stowarzyszenia Architektów Pol 
skich. Przedstawiając twórczość 

Kenzo Tange, pragnie ono za
interesować łodzian najnowo
cześniejszymi olłiągnięciami ar
chitektury światowej. 

Robert Rauschenberg ma w 
swoim bogatym dorobku arty
stycznym wiele prac, których 
inspiracją jest zarówno folklor 
egzotycznych krajów jak i ame
rykańska współczesność. Z ko
lei zafascynowany genialnym 
arcydziełem Dantego „Boska 
Komedia" zaczerpnął z niego 
temat do swojego słynnego cyk_ 
lu „Piekło". „Stanowi on alego
ryczną, przeniesioną na nasze 
czasy l operującą współczesny
mi atrybutami wizję, dla której 
poemat średniowiecznego mi
strza stał się jedynie źródłem 
twórczej inspiracji, a nie przed
miotem dosłownej ikonografii". 

Litograficzna wersja tego cyk 
lu obrazuje znakomicie tenden
cje mistrza pop-artu Roberta 
Rauschenberga. Warto skorzy_ 
stać ze sposobności i zwiedzić 
wystawę, pozwalającą nam poz
nać styl jego wybitnej twórczo-
ści. M. 

nf4 Cl miejscem Cllkcji), :mn!eźć nę już W centru·m wydarzeń. ~ Na zdjęciu: śmierć 
Pod.loga. przykryta. do§ć grubą warstwą wilgotne; ziemi, na ~ podąża na „występ". 
§rod.ku. imietntk pele.n 11tarych ka<Pci, rur, kalekich maneki- ~ CAF - Kraszewski 

nów, protez. Z boku portretu więźniów obe>zów ke>ncentra- ~~,~~'-"-'-~~'-"~'-~ ~'-'-'-'-'-~'-"-"-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-~'-"-"-~~'-'-"~'-'-~"'-~ 
cyjnych, wycięte na ksztalt sylwetek strzelniczych. Nagle '"' 
śmietnik :zaczyna ożywać. Wylania się ręka, później druga, bie uruchamia dziecinnego bąka. Replika - powtórzenie i od- 2 
wreszcie mężczyzna. w łachmanach, pe>tem kobieta, dru11a - powiedź. 2 
twarze sza.re, głowy za,kryte sztywnymi czepkami imitującum<i DźU?ięk bąka cichnie„. Ale jednak, nawet wracając do nor- ~ 

gole c~zld. Smietmk żyje. Trwa „Repliko.". Repliko. - po- malneg.o żyoia, nie wolno zapominać o koszmarze powtórzo- ~ 
wtórzenie, czy replika - odpowiedź, gfos w sprawie wojny, nym w „Replice". Zaczyna się więc oglusza.;ące, i znakomite, 2 
zni11:z:cze-n.ia, czynienia ie §wia<to. ludzkiego śmietnika.? Ana- długo nie milknące solo na perkusji - powtarzające jakby ~ 

logie do wyda.rzeń okupacyjnych, wszystkich wojen i katak- głośno to, czego nie wolno zapomnieć. ~ 
lizmów !4 na tyle jasne, watrzqsające, że nie wumagajq slów. Ocena. „Repliki" Szajny? - Zdania sq podzielone, nie ro:z:- ~ 
Zresztq pada ich bardzo niewiele: „pomóż", „mama.", „nie", drabniajmy się zatem. Co prawda bez angażowania naJwuższuch ~ 
strzęp1.1 jakiejś modlrtwy przed olta,-rzem - symbolem tortu.- tonów intelektu. I przekraczania granic wyobrażeń wychodzi- ~ 
re1Wanego więźnia. liśmy po spektaklu. (bo był to jednak spektakl) wstrząśnięci ~ 

A.t wreszcie śmietni'k „wyda.je" nadczłowieka. - pm-u.sza- i w swoisty sposób oczyszczeni z my§li o wojennym koszma- ~ 
jqcego się jak a-utomat, z twa.rzq :zaciętego SS-mOOCI - wszech- rze. „Replika" równała. się - odpowiedź. ~ 
wiadnego, mecha/Tltcznie wypow.iadającego jedne tylko al-Owo: P.S.: Dobrze się stało, te mogliśmy obejrzeć ten apektakl. War- ~ 

„replika." (tu. ... powtórzenie). Mechanizm uruchomiony przez to wiedzieć, co dzieje się w laboratoriach sztuki. Dobrze, te przy- ~ 

supermana (symbolizuje go gaz:), nis:z:cz11 w końcu jego aa- najmniej plastycy pomyśleli o łym. Jeśli nawet zgodnie z założe- r.J 

mego. niem, ZPAP zatrzyma się nad prezentacją nowości rodzących się 2 
Smietni<k przykrywa długa wstęga-chodnik, z~rukowanu w łrodowlsku plastyków, będziemy mieli szanse wiedzieć, co dzle- 2 

zdjęciami więźniiów w pMiakach. Szatna. kładzie na nim Je się w wielu dziedzinach sztuki I w innych środowiskach arty- ~ 

azdobnq Tamę, godnq najwspanialszych portretów i na szy- stycznych. RENATA GRZELAK ~ 

~ ..... ~,~~"''~~'-~'~~'~"~"''~'~~~~'-~'-"-'-~'-~~ ~'~~~'-'-''~"''-"~~''"""'""~~''-'-~'"''~~~~''"''-~ 
ł DZIENNIK LODZKI nr 30'7 (7799) 

reprezentatywności historycznej i atrakcyjności -
już współczesnej. Piję do ostatniej premiery Tea
tru Wielkiego - „FILENIS" ROMANA STAT
KOWSKIEGO (1859-1925). 

Roman Statkowski jest postacią znaczącą' w hi
storii polskiej muzyki. Zapisał się w niej jednak 
przede wszystkim jako pedagog i kompozytor ka
meralnych utwor0w na fortepian l skrzypce. Więk
sze jego dzieła, opery „Filenis" i „Maria", choć 
co prawda zdobywały konkursowe nagrody (pierw
sza w Londynie w roku 1903, druga w Warszawie 
w r. 1904), nigdy jednak nie zdobywały równego 
uznania publiczności. „Marla" wystawiana była 
dwa razy, „Filenis" zaś wystawiana jest po raz 
trzeci. 

Recenzent ,.Przeglądu Tygodniowego" pisał o 
„Filenis" w roku 1904, ganiąc libretto („treść li
bretta nie przedstawia żadnej literackiej , warto
ści"), o muzyce zaś wyrażając się powściągliwie 
(„Filenis" zaliczam do dzieł(„.) słuchanych z przy
jemnością. Znamię wyższej kultury muzycznej 
kompozytora i talentu, aczkolwiek nie oryginalne
go, ochrania dzieło od zarzutu niewolniczego sza
blonu(„.). Muzyka to kosmopolityczna, nie nosząca 
na sobie piętna narodowości autora. Na pierwszym 
planie postawić należy wyjątkową umiejętność 
opracowywania orkiestry, mieniącej się tysiącbarw
ną paletą„."). 

Dziś ~,ibrett<;> oceniłbym. jeszcze ostrzej. Nie tyl
ko bowiem me ma ono zadnej wartości literackiej 
(ani też sprawności scenicznej), ale ma na domiar 
złego bardzo wątpliwą wymowę moralną. Oto dra
maturg niemiecki, Erler, wymyślając intrygę nie 
istniejącą nawet w mitologii, tak ją gmatwa, że 
Menandrowi - co tu ukrywać - łobuzowi i mor
dercy, każe pod koniec pełnić jakby rolę sędzieuo, 
oceniającego postępki swych ofiar. Kiedy Mena"n
der mówi do Filenis (której męża zamordował, 

z czego się wzięły dalsze perypetie) - „przez cie~ 
bie zginął twój syn, ten miecz wziął z twoich 
rąk", przeszły mnie ciarki. Trudno bowiem zetknąć 
się z większą apoteozą hipokryzji (spotęgowaną 

jeszcze przez inscenizację). Ciarki mnie przeszly, 
wyobraziłem sobie bowiem mentalność autora, ska
lę jego bezmyślności lub też cynizlnu. 

Wartości muzycznej „Filenis" nie sposób spraw
dzić do końca. Zaginęła bowiem partytura, ostał 
się tylko wyciąg fortepianowy, na podstawie któ
rego nową instrumentację opracował Bogdan Paw
łowski. Kierując się najlepszą wolą, trudno o niej 
powiedzieć, iż „mieni się tysiącbarwną paletą". 
Raczej jest dość sztampowa, pisana pod jeden stry
chulec. Z tego więc, co dobrego w dziele Statkow
skiego. zostalo dzi1! niewiele. Tylko fragmPnty. ta
kie jak pieśń Menandra wracającego do Sida, Jak 
duet Myrtis i Hermiasa. 

Trochę więc szkoda wysiłku zespołu, który po
traktował nową premierę bardzo sumiennie, solid• 
nie. Reżyser Anton.i Majak usiłował (tak pr:r,y
najmniej odczytuję jego intencje), rozegrać rzecz 
całą w kontrastach zewnętrznej harmonii (hiera
tyczne tańce i chóry prologu) i brudnych sprawek 
pod nią się dziejących. Tej koncepcji służyć miał 
też chyba sposób ' operowania światłem oraz sce
nografia Mariana Stańczaka, który jasną kolum
nadę świątyni umieścił na tle postrzępionych skał. 
Naprawdę jednak udane były chyba tylko jego 
kostiumy, interesujące zaś (same w sobie, bo nie
funkcjonalne w przedstawieniu i tak dość sta
tycznym) - układy baletowe Witolda Borkowskie
go, oparte o „zapisy" z płaskorzeźb i malunków 
greckich. 

Od strony muzycznej przedstawienie przygotował 
i poprowadzi! Bogusław Madey. Soliści - a slu
chałem m. in. Haliny Romanowskiej (Filenis), Da
nuty Salskiej (Myrtis), Zofii Jankowskiej (Ka-
płanka) oraz Jerzego Jadczaka (Menander), Jana 
Kunerta (Hermias) i Eugeniusza Szynkarskiego 
(Dromon), wywiązywali się ze swego zadania na 
tyle, na ile pozwalało im samo dzieło . .Jerzy Jad
czak, jak się zdaje, wyśpiewał nawet i trochę 

nad to. , 

W sumie, według mnie (publiczność zachęcam 
do sprawdzenia, mogę się bowiem mylić), pozy
cja dość wątpliwa. Nie ratuje jej nawet intencja 
wystawienia mało znanej polskiej opery. Polskie 
jest w niej bowiem tylko nazwisko kompozytora. 

J. KAT. 

I 

l 

E 

N 

I 

S" 
IJUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUlllUIUJlllllUll 

Co nasi Czytelnicy myślą 
Leszek Marczyk - żołnierz: -

Jak zawsze program bez rewelacji. 
Liczyłem, co prawda, na sporo po
zycji rozrywkowych, nowych piose
nek, ale telewizja częstowała tylko 
„odgrzewanymi przysmakami". Za 
to, choć nie nowe, ale wciąż zna
komite i nie starzejące się, filmy 
z serii Disneyland oglądałem z du
żą przyjemnością. W świątecznym 

programie za mało miejsca zajął 
sport, ale to już wina nietypowej 
zimy. 

Agnieszka M. - nauczycielka: -
Nie oczekiwałam niczego specjalne
go. Jak na miarę naszej telewizji 
to program był nawet dość znośny. 
Bardzo lubię stare filmy, z przy
jemnością więc obejrzałam „Tajem
nicę panny Brinx" i „Valse Bril
lante". 

Anna Marcinkowska - manicu
rzystka z „Urody": - Pokazano 
świetne filmy - „Ci wspaniali 
mężczyźni w swoich latających ma
szynach'', „Działa Navarony" -
tak dobre i popularne, że wszyscy 
dawno zdążyli już je obejrzeć. 

Przecież jeszcze do niedawna były 
na ekranach kin. Trudno powie
dzieć więc dlaczego umieszczono je 
w świąt<?cznym programie. 

Adam B. - student PL: - Dla
czego zawsze w święta musi być 
coś Fredry, a właściwie najczęściej 
„Sluby P<inieńskie", albo właśnie 
„Damy i huzary"? Czy TV nie :ma 
innego „świątecznego" komediopisa
rza? A ponadto rzy świąteczne pro 
gramy muszą zawsze być zrobione 
według tego samego schematu, w 
którym środkową część wypełniaj" 
st11re filmy? 

Maria Oborkowska - emerytka: 
- Bardzo mi się podobał serial 
„Pani de Monsoreau" - czekałam 
więc na ostatni odcinek - szkoda, 
że tak tragicznie się kończy. Oglą
dałam też w TV stare filmy. Ten 
z Kiepurą podobał ml się szcze
gólnie, Za to bez satysfakcji pa
trzyłam na „Księżniczkę czarda
sza". Ta operetka w ekranizacji 
straciła bardzo wiele. Tylko na sce
nie m1 prawdziwy blask. · 

Notowała: (re) 

o ... świątecznym programie TV 
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HANDEL I GASTRONOMIA rytas", „Kęs", „Wielkopolanka", zakłady po kursują jak w każdą niedzielę. 31. XII. nie ~ 
balach sylwestrowych czynne będą od godz, kursują pomocnicze linie tramwajowe „21" ~ 4 5 tys dzieci 
12, pozostałe kawiarnie i cukiernie od iodz. Bis, „23", „28", „41" Bis, „42" Bis, ,.43" Bis ~ J • W niedzielę, 30 grudni.a, sklepy l zakłady 

gastronomiczne czynne będą jak w każdą 
nie<!-Zielę. W poniedziałek, 31. XII., sklepy 
.spozywcze 1 przemysłowe pracują do godz. 
17. Gastronomia pracuje jak zwykle - jed
naJc: z. wyjątkiem tych zakładów, w których 
zorganizowane zostaną bale .sylwestrowe. Za
kłady te będą zamykane wcześniej, ale nie 
wcześniej niż o aodz. HS. 

na spotkaniu 

Lolkiem 
11. i aut.obusowe („58" Bis, „70" Bis, „73" Bis. ~ 

„75" Bis). ~ z Bolkiem 

We wtorek, 1 .stycznia 1974, ze sklepów 
dvturu,ją tylko w &odz. 10-16 „Delikatesv": 
Przybyszew.skiego 1, al. Kościuszki 120, Wiel
kopol.ska 52 l Rydla 10; kwiaciarnie: Zgier· 
ska 40, Obrońców Stalingradu 17, Piotrkow
ska 99, Kasprzaka 27, Rzgowska 37 i A. 
Struga 32; dyżurują również niektóre kio..<rki 
„Ruchu". 

R~tauracje, kt6re organizowały Slywestra, 
będą nieczynne, pozostałe od 12 do zwykłych 
godzin zamknięcia loka.Ji. 

INFORMATOR 
SWIĄTECZNY 

2 stycznia (środa) sklepy spożywcze i przp. 
mysłowe otwarte będą jak zwykle - z wy. 
iątkiem sklepów mięsnych oraz „Delikat<"· 
sów", którym wyznaczono dyżur w dniu 
30 grudnia 1973 r. 

W Sylwestra wieczorem na trasy wysłani! ~ 
zostaną dodatkowe autobusy na liniach n<>I'· ~ 
nych, wcześniej też wyjadą tramwaje i au- ~ 
tobu.sy linii nocnych. ~ 

1 stycznia tramwaje 1 autol:msy kursują ~ 
wedłui: zwy<kłego niedzielnego rozkładu . ~ 

~ 
~ POCZTA 

31 grudnia wszystkie ł6<lzkie urzędy pocx~ ~ 
towe pracują- jak w każdy zwykły dzień. ~ 

1 stycznia Poczta Główna (Tuwima 38) ,„ 
ogranicza się do usług telekomunikacyjnych, ~ 
a także przyjmowania przesyłek listowych, ~ 
przekazów telegraficznych i wypłat oszczęd- ~ 
nościowych - w ciągu całej doby. RówniP.}. ~ 
całą dobę usługi telekomunikacyjne w urzę. ~ 
dach Łódź 4 (Kościu~zki 5/7), Lódż 7 (Piotr- ~ 

Bary, czynne w godz. 10-17: ,.Rekord", KOMUNIKACJA kowska 311). Lódź 66 (Tatrzańska 63), l..ódź ~ 

„Zachęta", „Pod Lutnią", ,.Kęs" i jadlodaJ- 63 (Lniana 3) i Łódź 11 (Zgierska 2). ~ 
nia „Roma". Kawiarnie - od godz. 15: „Ra- 30. XII. miejs kie tramwaje i autobusy ~ 

„Ot" swym najmłodszym Czytelnikom 
Przez cały dzień bawlll się wczoraj nasi najmłodsi Czytelnicy za;o 

pro>zeni do „Przedwiośnia" na. „Spotkanie z Bolkiem J Lolkiem". Tit 
imprezę „Dziennik Lódzki" zakończył swą doroczną a.keję pod ha..
słem „Dzieci - dzieciom". 

W trakcie trzech seansów o kulisach filmowej kuchni oraz za.mie
·rzeniach wytwórni opowiedzieli młodym widzom dyr. Stqdla Filmów 
Rysunkowych w Bielsku Jerzy Schonborn oraz reżyser Władysław 

Nehrebecki. 
A propos zamiarów, to w przyszłym ro'.m wytwórnia rozpoczyna 

realizację pełnometrażowego filmu pt. „Bolek i Lolek wyruszaj!\ do
okoła świata". Jego produkcja. potrwa około ro'm - trzeba bowiem 
wykonać aż 30 tys. rysunków. Realizatorzy pragną pokazać swój film 
na. przeglądzie filmów animowanych w Poznanluda następnie w Dniu 
Dziecka (1 czerwca 1975 r·) wystąpić z oficjalną premierą. 

~-....~~, ....... ~ ....... ,~~ .............. , ....... , ................................... '-'~'-~~~'-~~'''"-"-''''''~~'''~''-''''"'~~,,~,,,,,,~,,~~, ....... ,,'-~~, ....... ~,,,,,,~~''''-~'-'"-'-'-'~~ 

Tymczasem musimy poprzestać na. coczwartkowych dobranockach 
w TV oraz ewentualnych zestawach „Przygód Bolka I Lolka" w kl• 
nach. O ile oczywiście CWF serdeczniej pomyśli o najmłodszych sym. 
patykach X Muzy. 

Gramofon 

,,Fonomaster" 

z łódzkiej 

" 
FONIKI" 

CAF - Zbranleckl 

Budownictwo komunalne: 
1.379 !MLN ZL - TAKA JEST WARTOSC ZADAN PRO

DUKCYJNYCH WYKONANYCH DO 22 GRUDNIA 19~3 R. 
PRZEZ PRZEDSIĘBIORSTW A PODLEGLE ZJEDNOCZENIU 
BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO. SĄ TO - PRZYPOMINA
MY - PRZEDSIĘBIORSTWA OD NAJBARDZIEJ NIEWDZIĘ. 
CZNEJ PRACY: REMONTOW (DROBNYCH I WIĘKSZYCHl 
DOMOW MIESZKALNYCH, MODERNIZACJI ITP, KTORYM 
RZADKO KIEDY DANE JEST ZABLYSNĄC WYKONANIEM 
JAKIEJS NOWEJ INWESTYCJI. 

Wykonana w 1973 r. produkcja 
jest wyt..<;za od zrealizowanej w 
1972 r. o 190 mln zł, ale niższa od 
11rzewidywanej na rok następny. O
siągnięto ją dzięki konsekwentnej 
realizacji programu działania, któ· 
rego podstawowymi elementami 
były: maksymalna koncentracja 
placów budów, lepsze wykorzysta-

1500 junaków w OHP 

• • 
o zie wcze ta do „ Bisto ny" 
Powstaje czwarty hufiec stacj~narny 

Hulce OHP, zarówno tzw. do
chodzące, jak i stacjonarne, stały 

się prawdziwą szkolą życia dla 
młodych dziewcząt i chłopców, któ
rzy uczą się w nich zawodu. Mamy 
już w Lodzi w 30 ró,żnych zakła

dach pracy hufce dochodzące ora-z 
przy LPBU, „Chemobudowie" 1 
Zjednoczeniu Budownictwa Komu
nalnego - stacjonarne. Ogółem w 
OHP znalazło się ponad 1500 iuna· 
czek i junaków. 

Jak nas ooinformowal z-ca lco· 
mendanta Lódzkiej Komendy OHP 
- Tadeusz Jagiello, zgodnie z po
rozumieniem zawartym między Ko
mendą OHP a Zarządem Inwes-ty. 
cji Produkcyjnych Zjednoczenia 
Przemysłu Dziewiarskiego i Poń

czoszniczego w Lodzi, w przyszłym 

roku powstanif' najwiek~zy w na· 
szym mieście 500-osobowy hufiec 

.A więcej niż w 1972 r. 

.A mniej niż w 197 4 r. 
nie transportu, wnowy o dzieło 'T 

załogami, pewra poprawa zaopa
trzenia w materiały. 

Co za ten miliard zl wykonały 
załogi w 1973 r.? 

Wyremontowano 223 budynki 
mieszkalne, założono 3520 punktów 
świetlnych, wybudowano ponad 2R 
km (w ramach inwestycji sulejow
skiej) sieci wodociągowej i ponad 
9 km sieci kanalizacyjnej, położo
no 830 tys. m kw. nawierzchni 
uszlachetnionej na naszych dro
gach. Do najbardziej efektownych 
prac należy modernizacja Dworca 
Fabrycznego i wybudowanie pierw· 
sze.go przejścia podziemnego w Lo-
dzi. AP 

dochodzący dla dziewcząt. Będą 

one zatrudnione w teksturowni 
„Bistona" na Dąbrowie, gdzie zdo
będą zawód m. in. s•kręcaczkl. 
Trwa werbunek junaczek do tego 
hufca, zarówno z Lodzi, jak I 
miejsoowości podlódzkich. Poszukl· 
wane są dziewczęta w wieku 17-18 
lat, p0 ukończonej s:zikole podsta. 
wowej. Winny one zgłaszać .się do 
Lódzkiej Komendy OHP, ul. Piotr
kowska 69, w godz. 9-18. 

Rozpoczął się również werbunek 
do IV Hufca Stacjonarnego, który 
powstanie p ·zy Miejskim Przedsię· 
biorstwie Budownictwa Komunal
nego nr 2. Mogą się zgłaszać do 
tego hufca chłopcy po ukoikzen!u 
szkoły podstawowej, w wieku 16-
18 lat - z Lodzi i wojewód:zitwa. 
Wart.o wiedzieć, że w hufcu sta
cjonarnym zaliczana jest takżt! 

służba wojskowa. (j. kr.) 

Poszukiwani 
świadkowie 

Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Lod:z:I 
prowadzi postępowanie w .spraw11• 
ustalenia okoliczności śmierci lici
nej grupy Polaków pochodzących 

z Łodzi - robotników zatrudni<>
nych przymuwwo w latach 1940-
1944 w zakładach „Mauser-Werke" 
w Oberndorfie n.Neckarem (Wilrt
temberg NRF). 

PKO daje szansę 
W niedzielę, 30 grudnia, w godz. kowe stanowiska obsługi dla osób 

lG-13 w I Oddziale PKO przy Al./ zainteresowanych otwarciem oszczęd.,, 

Kościuszki 15 poza dyżurującą kasą nościowych książeczek samochodo
~vplat i wyp!at oszczędnościowych do wych przed zakończeniem IV kwar• 
2 tys. z! uruchomione zostaną dodat- talu bieżącego roku. 

;.1111111111111e1111n11n111111111111111111!1n111111111n11111111111111111111111111~ - -: DKl\f - „Ned Kelly" (USA) od lat : 
: 16 gridz. 16, 18, 20; „ 
: ENERGETYK - „Winnetou ! Apa- i 
: naczi'• (jug) od ·1at 11 godz. 17: 
: „Love story" (USA) od lat 15 
: godz 19; 
: KOLEJARZ - .,Klan Sycylijczy- :; 
: ków•• (!r) od lat 15 godz, 18, i 
: 18.30: 
• GDYNIA - „Audiencja" (A) (wl) 
S od lat 16 godz. 10, 12.15, lł.30, : 
: 17, 19.30: = : r:-- ? HALKA „Podrót za jeden .=-="" : u~miech" (A) (poi) od lat 7 : „ godz. 15 30: „Prywatna wojna 
: Murphy•ego" (ang) od lat 16 „ 
= OO 9 I ~oclz. 17.15. 19.30; = : I 1 MAJA - „Oliver" (A) (ang) od : 
: lat 11 godz. 16.30, seans $ 
E zamknięty; „Zazdrość I medy- : 

. 1GD~IE
 .1 cyna" (ooll od lat 16 godz. 19.30: ==:: •• • l\ILODA GWARDIA - ,Chłopi" 

_ (Al (poi) od lat 14 godz. 9, 12.15. 
:. 15.~0. (zamkn.) 19; 

I MUZA - · „Głos na sprzedat" (wł) 

-: I EDW Qd lat 18 !lodz. 18, 18. 20: • 

I ~I-- --' 
OKA - „'Mocne udenenle" (poll =;=: 5 od lat 14 1odz 10. 12. 14. 16, lR. ;; 

===. ro: POLESIE - „Krzytacy" (pol) od 
lat 11 godz. 16.: „Odstrzał" 
(USA) od lat 16 godz. 19; : 

= WAZNB TELEFONY POPULARNE - „Tajemnica Alek· = 
: ~andra Dumasa•• (czeski) od lat == 
: Informacja telefoniczna M 14 godz. 16 45, 19; 
: Straż Pożarna OB, 666·11, 595·55 PRZEDWIOSNIE - ,.Nie zestarze- = 
5 Pogotowie Ratunlrnwe 09 Jemy sit: ra:1;em" (fr) od lat 15 „ 

:-

:: Pogotowie MO 07 godz 19; ,..3 
lnformacja kolejowa 155·55 PIONIER - „ Winnetou I król naf· = 
Informacja PKS Z65·H, 517-W ty'• (jug) od lat a godz. lł, 19; „~ 

• Pogotowie wodocll\1owe 835·H „Znlkaj 11cy punkt" (USA) od ;;i 

=:: Pogotowie gazowe 395-85 lat 18 godz. 18, 20; ... 
Pogotowie energetyczne 334·21 .., 
Pogotowie ciepłownicze 253·11 POKOJ - „Mlllon lat przed na- • 

szą erą" (ang) od lat 14 godz. 3 ... 
: TEATRY 15.30, 17.30; „Walter bron! Sara- „ 
: jewa" (A) (jug) od lat lł) godz. "" 
: WIELKI - godz. 19, „F1len1s" 19.30; = 
: POWSZECHNY - godz. 19.15 „Bil- REKORD - ,,Swięta wojna" (poi) 3 
: ly kłamca" od lat 11 godz. 15.30; „Zdobycz" • 
=:. NOWY - godz, 15 „Zaczarowany (fr) od lat 18 - godz. 17.30, 19.30. $ 

kufer", godz. 19.15, „Dzieje grze- ROl\IA - „Bitwa w wąwozie" (A) 
: eh u" (radz) od lat 11 godz. 10, l~.15: 3 

są wolne" 14.:W, 17, 19 30; „ 

„Polskie Biuro Podróży „Orbis" 
prosi o przekazanie należności 
(.„) za oplatę paszportową (500 
zl) lub o nadesłanie odcinka do
wodu oplaty paszportowej". 

„Skąd mnie wzięłaś, mamo"? 

M. in. us-talono, że w 1944 roku 
śmierć ponieśli mieszkańcy Lodzi~ 
Leon CZECH, Tadeusz FRANKOW
SKI, Czesław KUDELSKI i ZV.it
munit NOLBERT. 

Ponadto posiadamy niepełne in
formacje, że w tejże miejscow0$cl 
poniosły śmierć również inne oso
by, najprawdopodobniej b. miesz;. 
kańcy Lodzi lub jej okolic: Stefan 
GULAS, Andrzej MIGAL, bracia 
Czesław i Kazimierz NERKOWIE, 
Edward OKRÓJ, Władysław OW
CZARSKI, Józef PESKI, Henryk 
STĘPIEN, Henryk SUCHECKI, Ma
rian WALENDOWSKI i nieznany 
mężczyzna z Pabianic. 

==: MALA SALA - godz. 20, „Motyle „Wahadło" (USA) od lat 18 godz. = 
JARACZA - godz. 19 „Przepis ze SOJUSZ - „Zberefnik" (ani) od ; 

• starej kroniki" lat 1ł godz. 16.30, 18.ł5: • 
: STOKI - „Smlc, smac, smoc•' (B) „= 
:. M'.AŁA SCENA - ii;odz. 20, „Alfa· (fr) <>d lat 18 godz. 18, 17.45, 19.30; • 

Beta" SWIT - „Wódz Indian Tecumseh" : 
: TEATR 7.15 - godz. 17, „Czaro- (NRD) od lat 11 godz. 16, 18, 20: : 

Tej trdci pismo, sygnowane da
tą 3. XII. 1973 r„ dostał jeden z 
naszych czytetników. Zaskoczon11. 
dopiero po c.l!uższej chwili zo
rientował stil o co chodzi. Rze
czywiście brał udzial w Wl/Cieczce 
do Par11ża, organizowanej przez 
„Orbts" ale byto to w maju! 
Wszelkie opiaty wntós! ;ut wte
dy, zresztą były one skrupulatnie 
sprawdzane przez pitota wyciecz
ki. 

- No i co ja mam teraz zrobić? 
- pytał nas zmartwiony. - Gdzie 
ja teraz znajdę ten dowód wvla
ty? 

Istotnie trudno wymagać, tebu 
każdt1 z nas przechowywał wszu
stkie kwitki t zaświadczenia 
sprzed kilku miesięcy. Podziwia
my rette/~s „Biura Zaaranicznej 

111 Turystyki Wyjazdowej".„ (je) 

Jakie zakończenie?... 

Bardzo muslal być zaaferowan11 
jeden z naszych Czytetników, jeś
lt wysiadając z taksówki zapom
niał zabrać poważnych sprawun
ków. Gdy zorientował się, że cz2-
go§ mu brak - taksówka już od
jechała, a w niej, na tylnym sie· 
dzen!u., duża paczka zawlerając:i 
dwa dopiero co kupione garnitu
ry. 

Bylo to we czwarlek, 27 qrw:!
nia, okola godz. 21. Nasz cz::tel
ntk (nazwisko i adres zr.,ct: c ~~
dakcjl) jepha? jaRnym „ wa·:·tr.n.01·
glem" z placu Komuny PC<rti<P.!rj 
na ·ul. Dlugosza. 

Nie ulcrywa,tr.y - ;:gut.~ ;nz 
wartolctowa, mo.:r„a wlti'c: r;r.:w~Y
dzieć. ~e rok ko'f!czy się 1: !a ,,rn ... 
szego CZji teiniki:! ~tle~.:czc„•Li!nie. 
Oczyw!J 0 1e -- s/w'.icz~/ si41 ca?d"rn 

przyjemn!e, gdy kierowca talcs6w-

.................. ~„DZ_ ......... _., 

Taki tytuł nosi opowieśe ot>raz
kowa, wyróżniona Il nagrodą rn• 
ogólnopolskim konkursie, zorgani
zowanym przez Biuro Wydawniczo. 
Propagandowe RSW „Prasa 
Książka - Ruch". 

Jury, w którym za.siedli przed-

A • moze na 
T Łódzki Klub Kolarzy zaprasza w 

niedzielę. 30 grudnia, na wycieczkę 

do Smardzewa. Lódzki Ośrodek In
formacji Turystycznej podaje, że na
leży zabrać z sobą sanki i narty. 
Zbiórka na Starym Rynku o godz. t. 

T 1 stycznia Komisja Turystyki Pie
szej PTT·K organizuje dwie wycie
czki. Pierwsza tras!\: Tomaszów-Maz. 

ki przeczyta tę notc.tkę I da nam 
znać, że wszystko jest w porząd

ku. 
Wierzymy w jego uczo.rwość 

czekamy na sygnał. 

Nie od parady 

Swego czasu plsallsm11 (krytycz
n ie) o ulicy Paradnej. Miejskie 
.Przedsiębiorstwo Robót Wodocią-
1/0Wo-Kanalizacyjnych informuje, 
i'.e „dołotyło wszelkich starań abu 
ul. Paradna w pasie wykonywa
nych p1'zez MPRW·K robót zo
stała doprowadzona do stanu pler
u:otnJgo 11 grudnia specjalna ko
•,r,lsja ustaltta po wizjt lokalnej, 
te obecny stan jezdni I chodnl
k•.lw zezwala na przekazanie u1tc11 
c!o ruchu pieszego t kołowego. 

A'J:J umotltwtć doj§cle do Domu 
ui;tekt Społecznej, przedstębtor
s• wo wykonalo pas chodnika z 
tutla. Usterki na jezdni, powsta
łe w czasie robót ziemnych, będą 
usuwane na bie:tąco. Ostateczny 
odbiór jezdni I chodników nastąpi 
Wiosną, po całkowitej renowacji 
trawników ! oczyszczeniu pasa ul. 
Paradnej po robotach wod.-kan." 

Tyle z Wyjaśnienia. My od sie
bie: stan ul. Paradnej wcią:t na., 
}eclnak niepokoi. Naturalnie 
poczekamy do wiosny, ale to jut 
naprawdę ostatni termin. Parad-

stawiciele ZPAP i ZLP a prz.c
wodniczył Wojciech Żukrowski -
pierwszej nagrody nie orzvznało 

Drugą, za pracę „Skąd mrue wzte· 
łaś, mamo?" (opatrzoną godłe1n 

,.Ssak") otrzymała łodzianka Ewa 
Tyc. (rg) 

wycieczkę? 
- Nagórzyce - Niebieskie Zródla -
Brzustówka (zbiórka na Dworcu Fa
brycznym o godz 7.50, odjazd 8.26, 
koszt ok. 60 zł), a druga: ul. Wycie
czkowa - Las Lagiewnicki - Mo
drzew - Skotniki - Lagiewnikl -
klasztor (zbi<hka na Pl. Dąbrowskie
go o godz. 9). 

na ma być - jak zresztą każda 

utlca w tym mieście - nie od pa-
rady. .R. 

Nie wiadomo ktol 

12 grudnia udalo się nam ustalic 
(był to rzecz jasna, żart), że kod 
pocztowy ma wplyw na tempo 
obiegu przesyłek - mianowicie 
wplyw negatywny. Oto z dwóch 
listów wysl.cnych pod ten sam 
adres, Ust opatrzony blędnym ko
dem nadszedł już następnego dnia, 
zaś list z prawldlowum koaem 
dotarł do adresata do plero vo 
trzech dntac/l. 

Urząd Pocztowo-Telekomunlka· 
cyjny Łódź-1 informuje, :te nfcr 
ustalll winnego, ponieważ „zwykle 
przesyłki listowe nie podtegajq 
ewidencji zarówno w transporcie. 
jak ! doręczaniu". 

W związku z tym wzywa .si~ 
członków rodzin zamordowanych 
oraz wszystkie osoby, które znają 
okoliczności ich śmierci - a w 
szczególności te, które były aresrt
towanc razem z w/w i przebywały 
w więzieniu w Sulz - do złożenia 
osobiście informacji w tej sprawie 
w Biurze Okręgowej Komisji Ba
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Lodzi, ul. Narutowicza 54. Pokój 14. 
bądź telefonicznie (tel. 270-56). 

odpowiednich urzędów oddaw
czych. Zaarzajq stę przy tum ;jed
nak wypadki (wprawdzie nielicz
ne) dokonywania zasegregowań ( !) 
przez ten urząd, co bezpośrednio 
powoduje opóźnienie takich prze
syłek w przebtegu od nadawcy do 
odbiorcy". 

„W zakończeniu nadmtenia się, 
że urzędy pocztowe na terenie ca
lego kra;/u znajdują się obecnie w 
okresie wdrażania słę do przejtcla 
na rozdział przesylek wedlug sy
stemu kodowego t stąd mogą m!ec! 
jeszcze miejsce podobne niedoma
gania''. 

Uff! Do czego to mote dopro
wadzić niewinny, zdawaloby s!ę, 

żarcik - ot, taka sobie cie1<awo
stlca I Naprawdę nie jest drama
tem spótnienie listu o dwa dnł, 
choć - to jasne - lepiej, żeby 
listy przychodziły punktualnie. 
Tymczasem - pewno za karę -
poczęstowano nas ntelichą porcją 

wiedzy pocztowej. Ważne, że 
wiemy iż nade wszystko należy 
strzec się (nielicznych zresztą) 

wypadków dokonywania zasegre-
gowań.„ (s) 

Adres ltefiektorka1 „Dziennik 
Lódzkl", ul Piotrkowska H 
90·1BS, L6df, . „Renektorem po 
Lodzi''. Nasze telefony: S37-n, 
341-10, 

l dalej: „Codztenna planowa 
systematyczna obsługa rejonów w 
obszarze doręczeń tut. urzędu 
wyklucza ewentualną możliwość 
późnego doręczenia wlw listu z 
wini/ pracowników naszego urze
du. Na termtnowy przebieg listów 
miejscowych (nadanych w Lodzi 
za pośrednictwem skrzynek pocz
towych) decycfu.1ący wplyw ma 
urząd l.ódt·Z, który kieruje ;/e do 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCJE, CZEKA.MYi 

• dziejskie krzesiwo" „ 
=. MUZYCZNY - nieczynny DYŻURY APTEK =„ 

ARLEKIN - godz 17.30 „Magicz-
: ny pierścień" Kll!ńsk!ego 136a, Pl. P<>koju 8/4, : 
E PINOKIO - nieczynny Piotrkowska 87, Pl. Kościelny 8, :! 
• MUZEA Cieszl<:owske!go 5, Felińskiego 1, • 
S Obr. Stalingradu 15. El! 
• SZTUKI (ul. Więckowskiego 36> „ 
: godz. lG-17 DYZUBY SZPITALI z 
• HISTORII RUCHU REWOLU- = 3 CYJNEGO (ul. 'Gdańska 13) Instytut Polotnlctwa l Glneko• :!! 
: nieczynne logli ul. Sterlinga 13 - lOinlka :; 
: ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· Położnicza ul. Curie-Skłodowskiej : 
• FICZNE (pl. Wolności 14) 10<1z. 15 - Klinika Ginekologii - dziel· • 
• 11-17 nica Sródmleście I z dzielnicy ; 
§ BISTORU WLOKIENNICTWA (ul, Górna: Poradnia „K" z ul. Fe• :!j 
: Piotrkowska 282) godz. 10-17 lińskiego. : 
• EWOLUCJONIZMU (Park Sien· Szpital Im. M. Madurowicza - • 
: kiewicza) godz. 10-17 Klinika Po!.-Gln AM - dzielni- El! 
• LODZKIE zoo ca Polesie oraz 7. dzielnicy Gór- :: 

:
§ na; Poradnia „K'• ul. Przyb;y- =„ 

czynne w godz. -lUO (kasa szewskiego 32 I Zapolskiej 2. :; 
• czynna do godz. 15). Szpital Im. M. Kopernika - „ 
: KINA dzielnica Górna. poradnia „K" - = 
-
E Odrzańska, Cles1kowsklego, Lecz• :: 

BALTYK ,,Francuski łącznik" nicza I Rzgowska. : 
-- ~ (USA), od lat 16 godz. 10, 12.15. Szpital Im. H. Wolf - dzlelnl• ;; 

-

: 14.30, 17, 19.30; r.a Widzew oraz dzielnica Bałuty : 
LUTNIA - „Zbrodniarka czy ofia- oprócz Poradn1 „K" ul. Scdzlow- • 

: ra" (jap) od lat 18 godz. 10, 12.15. ska I Libelta. = = 14.30, 16.45, 19; s lt I I H J d : 
• POLONIA - „Kabaret" (USA), <>d zp 11 m. • or ana - dziel- „ 
• 1 16 d 0 nica Bałuty: Poradnia „K" ul. „ 
·=„· at go z. l • l2.1S, 14·30• 17• Sędziowska I L!belta :. 

19.30; 

=.· W~tLt ;a.~~uf~.cz:i~~;, <~ł,3~.p~I~.~0~ Chirurgia ogólna - Szpital im. === 

„El Dorado" (USA) od lat a Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
=: godz. 17.30, 20 Chirurgia urazowa - Szpital Im. ii„ 

WLOKNIARZ „Komando"!" Radllńskiego (Drewnowska n) 
: (Wl~RFl, od lat 16 g<>dz. 10. Laryngologia szpital !m. 3 
: 1215, 14.30, 17, 19.30; Barllckiego (Kopcińskiego 22) ::: 
·=.· WOLNOSC „Francuski lącz- Ok ~ 

nik" (USA) od lat 16 godz. 10, uu.styka - Szpital im. Barllc-
12.15, 14,30, 17, 19.30; kiego (Kopcińskiego 22) 

: ZACHĘTA - „Pippi w kraju Ta- Chirurgia 1 taryngotog!a dl.ie- ::I 
: ka-Tuka" (A) (szwedz) od lat 7 clęca - Szpital im. Korczaka (Ar· : 
:;: godz. 10, 12; „w pustyni I w mu Czerwonej 15). : 
• puszczy" (poi) od lat 7, godz. Chirurgia szczękowo-twarzowa : 
: 14, l8; Szpital !m. Barl1ckiego (Kop- = 
: LDK - „W kręgu zla" (fr) od lat clńsklego 22) 3 
: 16 godz. 13.30, 16.30, 19.30; „. 

STYLOWY - „Klute'• (USA) 'od Tok•ykologla Instytut M d 
: lat 18 godz. 15.30, 17.45, 20: cyny 

0

Pracy (Te~sy 8). e Y· : 
: STUDIO - „Motyle" (A) (pol) 3 
: od lat 11 godz. 16.30, 18.30; NOCNA POMOC LEKAltSKA „ 
: TATRY - „Bląd szeryfa" (IN'RD) == 
:a od lat 1ł godz. 10, 12.15, 14.30; Nocna pomoc lekarska StacJI 
• Potegnanle z filmem - „Sied- Pogotowia Ratunkowego przy ut. : 

:
: miu bracl Cervi" (A) (WI) od Sienkiewicza 131, tel. 666-66. 

3
„ 

lat 14 godz. F· 19.30; Ogólnołódzk1 Telefoniczny Punkt 
• CZAJKA „Z księgi królów" Informacyjny dotyczący pracy 
: (radz) od lat 11 godz. 17; „Król, placó\\"ek służby zdrowia, telefon : 
: dama, walet" (NRF) od lat 16 615-19, czynny Jest w godz, 7-21 3 
: godz. 19: oprócz niedziel J świąt. : 
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P omimo ZIULCZnegc roz
woju w ostatni.eh cza
sach naszego rodzimego 
przemysłu kosmetyczne. 

go - w ramach wzbogacen i a 
wyboru - pojawia się w skle
pach wiele zagranicznych środ
ków upiększających. Między 
innymi takie znanej firvi11 an
gielskiej Yardley, która sławę 
swą przed wielu latu zdobyła, 
o dziwo, wśród męiCZ!JZn, pod
bija,jąc ich wspania1ą wodą to
aletową, mydła.mi i kremami 

do golenia o mocnym, orzeź
wia.1ący m zwpac/vu Lawenei.y. 

Ozis obok trad.uc1nnej lawen
:iu ,J1rma Yardley produkuje 
11ajrozma1tsze środki do pielęg
nacji i upiększania twarzy (ze 
sztucznymi rzęsami wlo,cznie) 
równii;ż dla pan. 1 po raz dru
gi już odbyty się w naszym 
ICTaju wybory „Miss Yardley". 

W warszawskim Domu 'l'o 
warowym Centrum na stoi
skach sprzedających uar
dleyowskie Kosme1yi<.i roz.~ ... o
ne byly ulotki i111ormujqce o 
konk11rsi„. Zwycięzczynt, a więc 
ta, która publicznie przed spe
cjalnym jury zrobi najpięk-
niejszy makijaż przy pomocy 
kosme.ykow Jamy Yarci.ley, 
dobiera1ąc najwfościwsze dla 
siebie odcienie i kremy, w na
grodę leci samolotem na du;a 
tygodnie do Anglii. Może w 
dodatku zabrać narzeczonego 
lub męża (obie dotychczasowe 
„Mi~s Ya.rdley" okazalu się 
mężatkami). A na miejscu -
spelnia się jej wszustkie żucze
nia: ogląda pnedsta,wienia, 
które pragnie zoba,cz11ć, zwie
dza. miasta czy okolice, które 
budzą jeJ zainteresowanie. 

W roku bieżącym 45 mcoduc1i 
kobiet i dziewczqt nadesłało 
na konkurs swe fotografie, z 
czego jury u·ybralo 6 finali
stek. 

czyuczeniu skóry naklada się 
na ttewrz i szyję krem nawil
zaja,cy i dopiero potem · pod.
kład. w odcieniu beżowym czu 
brzoskwiniowym, zależnie od 
karnacji. Następnie przypudro
u: uje się tu;a rz oraz szy Ję syp
kim pudrem przezroczystym. 
Na kości policzkowe nakłada 
się bardzo delikatną warstewkę 
perłowego różu w odcieniu 
bursztynowym (a,mber). 
Następnie przystępujemy d.o 

zrobienia oczu. Najpierw na 
powiek.i nakłada się specjalny 
krem, potem pędzelkiem malu-• 
je cień granatowy (bliżej rzęs), 
a wyżej liliowy. W celu po
większenia oka tonuje się ca
lotić białq perłową szminką i 
dopiero wówczas delikatnie tu
szuje końce rzęs. 
Pędzelkiem po-tartym o po

madkę robi się ciemniejnu 
kontur ust, a następnie pocią
ga cale usta szminką w odcie
niu jaśniejszym. Po czum przy
pudrowuje się calość dolcona
nego „dzieła" pudrem w ka
mieniu „feather finish" i wy
glooza brwi maleńką s,zczotecz
ką, a.bu usunąć z nich ewentu-
11tne resztki pu.dru. 

Ladn11 makijaż wymaga o
czywiście nieco czasu, gd11i 
wykonany musi być starannie. 
Najlepiej się prezentuje na 
wypoczętej twarzy, toteż do
brze jest chociaż godzinę przei 
zabawą wugospodarować na 
wzięcie odprężajacej /capieli (z 
dodatkiem szyszki z igliw i.a ), a 

następnie położyć się z ok!a
d.ami z kwasu bornego czy e
sencji herbacianej na oczach w 
ciszy i spokoju. I dopiero po
tem przysta,pmy do zabiegów 
upiększają cuch. 

(K. KABE) 

Czy 
• • w 1esz, ze 

•.. p ~yczki z zakładowego fun
duszu mieszkaniowego w zas;t
dzie podlegają zwrotowi. Jed
nakże w uzasa.dnionych przypad
kach, gdy np. okaże się, że do
chód na jednego członka rodziny 
nie przekracza miesięcznie 1.200 
:r.I, a sytuacja materialna po
życzkobiorcy jest tego rodzaju, 
te nie ulegnie w najbliższym 
czasie z pewnością zasadniczej 
poprawie - pożyczka już w 
momencie przyznawania, moźe 
być częściowo umorzona, do 
~·ysokości 80 proc-. u1lzielanej 
pożyczki. (m. kr.) 

A JEDNAK 
Nieobliczalne, szaleńczo odważne, trochę zwariowane. lecz 

nic:iwyciężone w swej dziedzinie są super- babki, które wraz 
z ich rekordami chcemy Wam dziś przedstawić. Żadna z nich, 
nie da się w swej dyscyplinie zaszeregować do przeciętności. 
Możecie się więc spokojnie z nich pośmiać. Te damy, potrafi:\ 
7.nicść i to. Bez takich jak one, świat byłby chwilami nudnawy. 
A z drugiej stro'ly dziwny jest ten świat„. 

J anice Marwick z Pukekohe w Nowel 
Zelandii dziergała nieprzerwanie na 
drutach (z 5-minutową przerwą na 
godz.męl od 30 sierpnia do 3 września 

1971 r. Nikt oczywiscic nie wie ile owiec 
.,p.-zerobila" w czasie tej ręcznej robótki. 

Jane Berins z Clinton w Anglii udowodni
ła w ciągu 108 godzin. że tani !'c nie ma nic 
w~pó!;1eg'() z przyjemnością. Ta 16-letnia 
. ,maszyn<i do tańca" koly>ała się rvtmicznie 
w biodrach od 24 do 28 marca 19ill r. Wy
P0<'7:Y11f'k wynosi! 5 minut w ciągu ;zodzmy. 

Nina AYery Barclame. z Los An<>"clcs wie>·· 
lc-'.\rOll\'c ofiarowywała swe serce o;zecl:stawi
cieJQ;i:i pici odmiennej, WE.'dlng zasady .. j<:k 
miłosc tn tylko na ślubn~'TI1 k0bier<'u". Ta 
zasada doprowadziła ją mimo młodego wieku 
do 16 rozwodów. 

i\nn Papper z West Derby w Anglii. zaw
dzięcza swemu oj"u tak~ ilosć imion iJe jest 
litPr w alfabecie. Nic będziemy wszy tkich 
wylic7ać. Pierwszemu imieniu na .. a", towa
rzyszy Berta. Cecylia. Diana. aż rlo trzech 
ostatnich Xenoph0n, Yctty. ·Zeus. 

Miriam Hargra,•e z Wakcfield w Anglii, 
3!l razy oblała egzamin z prawa jazdy. 7,a 
40 razem ten nieustający rekord zostal wre
sz_c!c prze.n~'any przez egzaminatora, który 
w ic:?rznlC' me zna! prawa serii. ani adeptki. 

Nma Omar z Puerto RPal w Hiszpanii 
„wyn1uchala" najpiękn iejszy zapach świata. 
15 gramów perfum o nazwie .. Actoration" 
!uwielbieni'.-)· któr~ produkuje się z nieznanej 
zyw1cy AZJI, nalezą one do n2jdroższych 
kosmetyków świata. 

Janet Aitchi~on z Reigate w Anglii. już 
w w:eku 5 i poi lat nalcfała do grona ludzi 
pióra. Napisala ona książkę pt.• „Saga pirac
ka" i po roku twórczych trurViw, zna!az!a 
także wydawcę: 

Lata Mangeshker z Amer»ki dokonała te· 
go, czego nie potrafila dotąd żadna z gwiazd 
piosenki: nagrywa ta dziennie około 5 płyt. 
Od 1948 d0 1971 i·. w ten sposób doszło df>c 
20 ty.3. nagrań jej piosenek. Tajemnica w 
tym. że panna 12 osiągnęła rekord. śPiewa. 
jąc w 20 indiańskich narzeczach. 

Elizabeth Taylor st. nna aktorka filmowa 
z USA, musiala oddać swój rekord światQ. 
wy w dziedzinie urody. Stracila tytuł naJ
piQkniPjszej kobiety świata, lecz pol?iła go 
w innej dziedzinie, czyslo materialnej. Za 
film „Kleopatra", otrzymała okrągłe 10 mi
lionów. Ponieważ ma swe udzialv w filmie 
wyświetlanym od 1963 l:., do chwili obeene.1; 
jak obliczają eksperci, zarobil:a na tej jed
nej roli 24 miliony. 

Dona Ma.ria Rosaria Cayetana Fi1 7 :11e~ 
Stuart Silya, 18 ksieżn:czka Alba, nm2~ t. 
całym spokojem pospolitować tię z kim 

bądź, a żadna perła na pewno nie wypadnit
z jej korony .. Jest ona bowiem 8 razy k.si<:ż
ną, 15 razy hrabiną, i 19 razy hiszpańska 
baronetą. 

Jane Lisie z Baldasare w Pensaoola (USA) 
w czasie zawodów płetwonurków, .od chwjl1 
zanurzenia się. przebywała pod wodą do. 
tdadnie 100 godzin i 3 minuty. Sukces ter> 
oblewano oczywiście na wodzie . 

Hcnrietta Howland Green z Anglii. zmarła 
wprawdzie w 1916 roku. lecz dotąd nie zna„ 
lazła w swej konkurencji dru~iej babki. któ
ra jej rekord pobiła. Uciułała ona majątek 
w wys'>kości 330 milionów dolarów. nad 
którym czuwała osobiście całe życie. Ażeby 
suma nie ponio.51a uszczerbku. kobieta t<i 
skąpiła sobie nawet ua jedzeniu: żywi!~ 
się y.rytącznic płatkami owsianymi i odcia
ganym mlekiem. 

Christel Cranz z Niemiec, należała do naj· 
szybszych dziewcząt zostawiając w C'iemu 
~aw nężczyzn rekord,zistów .. Wygrała ona 
12 mlstrtAlstw świata w jeździe na nartacr 
_. w slalomie i kombinacji alpejskiej. Do· 
l~d nie ud ło się nikomu pobić tego rekordu. 

J}.11 wittnaście uc'zennic ze średniej szkoły 
w Trow dge w Anglii, w dniu 3 czerwca 
19 r. do ralo się z zaciętą pilnością do ogo
lo ia id llicz.nej łąki pokrytej stokrotkami. 

Z .kwiatów tych. dziewczyny upk>tły la11-
cuch jakiego jeszcze nie byto. Liczył on 440 
metrów. 

Jane Bunford z Bartley Grenn w Anglii. 
zmarł-a w 1922 r. lecz jej szkielet dotąd spo
czywa. jako jeden z dziwów w muzeum ana· 
tomicmym, wydzialu medycznego Uniwersy
telu w Birmingham. Ta olbrzymia pani. li
czyła sobie bowiem 2.64 m. Nie dość nR tym, 
pani. Bunford miała także najdłuższe włosy, 
się" 'ąee aż do kostek. Jako surowa Angiel
k , ten ła szcz z w!osów zaplafała jedna~ 

wart«> e. 
Ja.net Bunker z Olney w Anglii, swoim 

m h:zo.s em pobita rekord corocznych tra· 
clyc~:vch biegów pań z pączkami, kt~re 
od 1145 r. należą do sportowych obowiązków 
angielskich, gospodyń domowych. Trasę li
~zącą sobie 420 metrów, bogatą w zakręty, 
przcmicrzyla ona z tacą pełną pączków w 
63 sekundy. nie uroniwszy ani jednego 
z nich. Od 17 lutego 1967 r„ kiedy padł 
ten rekord, dotąd nie został on pobity. 

Deisy Markham z Anglii. za niedotrzyma
ną obietnicę ślubu, kazala sobie zapłacie\ 
książęce honorarium. Szósty markiz Nort
hampton zaplacit okrągłe 50.000 funtów. Je
śli się pomyśli, ile dama ta kosztowałaby 
gQ przez całe życie. można powiedzieć. że 
wy.szedł z tej opresji i tak obronną ręka. 

OPR. MARYNA KRA.T 

IU 

Kunszt rosyjskiej kuchni 

Stoliki nakryte· wesołymi ludo· 
wymi serwethami, ciepłe płomie
nie świec, a w kącie pod plaka
tem, na którym bukwami wypi
sano: „Zapraszamy do hr>rbaciarni 
„Pod samowarem" klasyczny 

ruski samowar. w k1órym obiecu-1 Albo barszcze, nie te nasze bia-
jąco bulgocze kipiatok. le. lecz krwisto-czerwone, zaws:!e 

Gdyby nie tytul, nikt by si.i:: ostro przyprawione~ z warzy".l'ami. 

Zwycię::yra ostatecznie .1\faol
gorzata Kępka, piękna rudo
wfosa ,dziewczyna, pra.cujqca w 
„Orbisie" jako pilot wucieczek 
przyjazdowych, władająca dwo. 
ma obcymi jęzukami. Wuka.za
ia ona dttżq umiejętność dobo
ru odcieni szminek do swej 
ka,1·na.cji, <lzięki czemu makijaż 
itszlachetnił, uwupuklil jej u
rodę. 

llllllllllllUlllHIPH•m111j2m1inąmn1mm11H~num•m 1·.•;H<'m"m 

prawdopodobnie nie domyśli!, że ~lbo kukurydza - . smaczn~ 1 po
tak uroczą atmosferę możi1a na- zywna, we ~11szystk1ch wariantach. 
potkać w jednym z łódzkich klu- Tf?:mat?w wiele, a czasu mało. 
bów w sróct.mieściu. Klub przy W:ęc J.eszcze WS!-YS~y ch~ą poznać 
ZL LK od początku jesiennego se- taJe~mcę zapiJama . ~1~ przez 
zonu nie skąpi swym sympatykom !'łOSJan. herba~ą. Oczyw1scie cho~zi 
miłych niespodzianek. Kolejny po- 1 o .temę, ktora t:ltrowana '!- z1e
kazowy wieczór klubowy poświę- loneJ her~aty -. Jako pr3:w1e sa
cony by! raczej rzadkiemu, a ma_ esen~Ja (cz1ch1r). m_e tylko 
przez to szczególnie atrakcyjnemu świetna Jest na ?dchudzeme, . ale 
tematowi . _ kuchni narodowej, pomaga uporać się ze zmę_cze'.11em, 

Przy sposobności wręczenia 
zwyc~zczyni nagroiu odbuł się 
pokaz najmodniejszego makija
żu karnawałowego, stosowane
go obecnie w Londynie. 

Makijaż powinien być deli
katny, cieply w tonacji i„. 
błyszczący. Po dokładnym o-

twoja 
W samoobsługowej księgarni przerzucałam 

kartki książek, które warto by kupić. Pod 
palcami przelatywały różne tytuły, m. in. ka'.· 
tki „l\lałżenstwa prawie doskonałego". Na ro
żowym papierze znalazłam dość niezły test 
dla panów: „patrz ina kobiety w tramwaju, 
na ulicy i spróbuj, obserwując strój, wyraz 
twarzy, makijaż. zgadnąć, która jest mężat-
ką, która panną? Jeśli ten test niewiele po
wie o mężatkach i pannach, to na pewno 
wiele o tobie". 
Sondaż zaczęłam od razu, po wyjściu z księ

garni. Była to . pora powrotów z pracy. Na 
pierwsze rozwiązanie testu nie musiałam 
długo czekać. 

Kobieta lat ok. 25, z dwoma wypchanymi 
siatkami w rękach dość natarczywie wbijała 
sie do tramwaju, popychając młodego męż
qyznę. „Pani to musi mieć ogromną rodzi
nę - takie toboły!" - zagadnął popychany. 

.. Mąż: w pana wieku, 3-Jetni syn. ~ą~ 
równie elegancki jak pan, a ktoś przec1ez 
musi nosić siaty" - odpowiada zagadnięta. 

.. Dla pana kobieta z tobołami, to 'na pewno 
mężatka - włączam się do rozmowy. - Siat
ka to faktycznie w moim mniemaniu - nie
o:'llączny atrybut mężatki, ale przede wszy
stkim zwracam uwagę na ręce. Nie po o
brączce, a po palcach, często poprzecinanych 
nożem, sczerniałych od obierania jarzyn, I?O
znaję żony. Na ogół się nie mylę. Nawe! Je
śli mają lakier na paznokci!l-Ch, to naJczę
ściej jest on, przynajmniej w połowie, ob
drapany. 

- Mężatki częściej bywają wściekłe - do
daje ze znawstwem 5.tarszy pan. - Mąż nie po
zwoli takiej podskakiwać w domu, to od
grywa się na przypadkowych mężczyznach, 
a to jakiemuś powie „ty chamie", a tl'.! !)O· 
pchnie w tramwaju. Panienka by się usm1e
chnęla, ~ taka warczy"'. 
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* 
Dwie tramwajowe wypowiedzi stanowiły -

wypisz, wymaluj, rozstrzygnięcie testu. Ale 
posłuchajmy innych panów. - Mężatka? Naj
łatwiej kierować się wiekiem. Jeśli wygląda 
na taką po trzyiziestce, to ·na pewno pani 
domu. Podkrążone oczy, smutna twarz, to 
moim zdaniem cechy kolejne. 

Inny pan: - Przede wszystkim makijaż. 
Soli1na, bardzo widocma henna (żeby na 
dtuźej starczyło) włosy po trwałej ondula· 
cji, wargi pociągnięte pomadką tak, aby by
ło, albo wręcz przeciwnie, zupełny brak ma
kijażu, szara twarz„. 

Jeszcze inny pan: - Trochę zaniedban~. 
idąca z pochyloną głową, albo wpatrzona 
WY.łącznie w wystawy. Sprawiająca wraże
nie osoby myślącej ' tylko o tym: czy starczy 
masła na kolację i czy nie zabraknie chle
ba„. 

* 
Jak na ewentualną laurkę dla żony, to zbyt 

dużo w opiniach wypowiadających się pa
nów uwag o raczej przykrym brzmieniu. „Są 
wyjątki - kilku z nich odpowiedziało: -
no, ale w teście chodziło o nasze męskie 
kryteria oceny". Zatem nietrudno dociec, że 
opinia o zahukanej, zmęczonej żonie - go
spodyni domowej, wbrew wszystkim 1yser
tacjom o emancypacji, wciąż pokutuje wśród 
naszych mężów. Ale kiedy zapytałam: „A 
czy pańska żona jest wtaśnie taka, o jakiej 
pan tu mówi" - każdy odpowiada! z gorliwą 
negacją: .,Ależ nie, ona jest zadbana, dobrze 
ubrana„." No więc skąd te opinie? W któ
rym momencie panowie marzą: Czy wypo
wiadając się na temat żony zahukanej, czy 
żony-ekstra? I jak to jest' z tym testem pa
nowie? 

(rg) 

I tym razem rosyjskiej. Temat oka- chło~em i .. glod_em. W kaz~eJ re,
zal się atrakcyjny, także dla pa- publice, p1Je się .!1er~atę mac~eJ„ 
nów. Dodajmy, że do tematu w Kazach . - np. p1J.e Ją ~ały_m1 
sposób zdradzający zamiłowane- czarkami, drobn)'.ml łyczkami. Jak 
go gawędziarza, wprowadził gości mokkę .. Ale cza:1 to orzede 
klubowych rosyjski poeta Wasyl wszystkim ro~zmny obrządek . 
Kocznow. to symbo~ ogmska domowego, za

rzącego się pod samowarem. Mu
si on być (ten prawdziwy) nie 
zelektryfikowany. Woda gotowana 
na brzozie, jodle, szyszkach 

Ręczę, że wszyscy obecni na 
wieczorze, po prelekcji i później
szej degustacji rozochocili się do 
bliższego poznania rosyjskiego, 
tradycyjnego obyczaju. Choć przez 
swą słowiańskość podobny do na
szego, jakże odrębny jest on 
przez swe nieraz aż tajemnicze 
związki z przyrodą. Bogactwo 
przyrody, olbrzymie ilości produk
tów uralskich lasów, masa wsze
lakiego mięsiwa, ryb, ptaków, dzi
czyzny - to niesk011czony temat 
do kulinarnego „rozpisania na 
glosy". 

Tak to też zrobił W. Kocznow, 
mówiąc o urokach kuchni z iście 
poetyckim polotem. Pirog jak 
stóg siana, nadziany prosiakiem, 
warzywami, grzybami, cebulą, 
szpikiem, pirog ślubny przystrojo
ny symbolem życia jodełką. 
Pirog ruski - obowiązkowo gorą
cy, dymiący, krojony ostrym no
żem. I pytanie - dlaczego znamy 
pierogi, pierożki - a zupeł<11ie nie 
potrafimy zrobić pirogu? 

.l NA 100 KOBIET w wieku 
od 20 do 64 roku życia, czynnych 
jest zawodowo 74. Jest to dwu
krotnie więcej niż w krajach 
EWG. 

.l WSROD '74 dyrektorów z 28 
przedsiębiorstw jednej dzielnicy 
Wrocławia (Psie Pole) nie ma ani 
jednej kobiety, wykazała to an
kieta Komitetu Dzielnicowegb 
PZPR. 

to jest jedyna woda na czaj. 

Tak wprowadzeni do tematu, 
uczestnicy wieczoru, z zachwytem 
przyjęli produkcję p. Janiny De
long - wykładowczyni z Techn. 
Gastronomicznego stale o/Spółpra
cującej z Ośrodkiem Gospodar
stwa Domowego ZL LK. A była 
to nie byle jaka proaukcja 
najbardziej rosyjski i mistrzow
sko podany boeuf Strogonoff 
(przepis teg0 dania ze wspaniałym 
sosem kabul - podamy oddzielnie 
na tej kolum111ie). Organizatorzy 
tego wieczoru, otrzymali od gości 

oklaski. Bardzo zasłużenie. A aro
mat gruzińskiej herbaty z samo
wara, towarzyszył aż do drzwi 
żegnających ten udany wieczór 
klubowy z żalem. 

KUZYNKA BIETKA 

._. JAK PODAJE Mały Rocz
nik Statystyczny, 11 proc. skaza
nych przez sądy powszechne do
rosłych stanowią kobiety, a bez 
mata· 89 proc. - mężczyźni ; na 
ponad 204 tys. skazanych prawo~ 
mocnie przez sądy powszechne w 
ciągu roku przypada 23,5 tys. ko
biet, a na 26,7 tys. skazanych nie
letnich - 1,7 tys. dziewcząt. 

Modne, 

praktyczne 

W NOCY„. 
- Co ci się śniło w nocu? Woła

łeś parę razy „Maru"„. 
- Dobrze, że mi przypoinnialaś, 

Muszę ci dać 1000 zł .• ,Maru" to 
ko1i, mój tup, stawiałem na niego, 
a obiecałem ci przecież po!owę 
wygranej. 

Niebawem, kiedy mąż wrócił z n.a-
stępnej podi·óżu slużbowej. 

- Wiesz, koń napisał do ciebie 
poc~tówkę. 

W HANDLU 
Na pewnum obiedzie proszonym 

w Sztokholmie dwaj dżentelme1ii 
przedstawiają się sobie rwzajemnie: 

- Olsen jestem, kupiec hurtowu, 
węgiel i koks. · 

- Serensen - odpowiada. dn~gi 
- dyrektor więzienia, chleb i wo-
da. 

zu rzecz11wiscie fajka 
jest mniej szkodliwa od 
papierosa? Ponoć tak. 
Właściwa odpowiedź 

na to pyt"'nie winna brzmieć 
jak anegdota o Pasteurze. 

Do wielkiego uczonego fran
cuskiego zwróciła się pewrtego 
dnia dama z towarzystwa z 
zapyta.niem, ja.ką wode można 
pić bez oba.wu, że do organiz
mu dostaną się mik.robu. Louis 
Pasteur odpowiedział da-
mie, że najlepszą wo.dą jest 

Po dniu 
bez ·papierosa 
woda destylowana. Długo tłu
maczył damie, jak się t11ką wo
dę otrzymuje. Na zak.oiiczenie 
dodał: „Ale najzdrowiej jest 
pić wino". 

Fajka czu papieros? Najle'lriej 
chyba byłoby je~ak ssać lam
dr11n11. No, ale skoro ktoś 
przepmda za dumem, to niech 
fo będzie jednak dum z faj
'd, u palaczu papierosów 
1twierdzono śmiertelność o 50 
proc. większą niż u niepalącuch, 
iatomiast u zwolenników ja,j
ei - tylko o 5 proc. 
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USŁUGI USŁUGI 

WOJEWODZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBOT BUDOWLANYCH, 

KOLEJOWYCH i DROGOWYCH 
118 U D O W L A R Z" 

w lodzi, ul. Kilińskiego 94 

„ oferuje · 
za gotówkę i na raty następujące usługi dla ludności: 

+ budowa budynków gospodarczo - inwentarskich, jak szo
py, stajnie, wiaty, obory, garaże Itp • 

• naprawa i krycie dachów papą oraz obróbki blachar
skie, + układanie posadzek ksylolitowych oraz podłóg drewnia
nych, 

• izolacje termiczne przewodów centralnego ogrzewania 
i wodno - S:anatfaacy jnych, + ogrodzenia z siatki, ' 

+ stolarkę budowlaną, Jak wrota, drzwi, okna Up • 

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje dział techni
czny, tel. 604-58 w godz. 7 - 15, w środy i piątki do go
d zi ny 18. 9723-k 

USŁUGI USŁUGI 

• 
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~ ~ NOWOS" CI ~~ ~ ~ ~~ 
~ ~ Już ukazały się w sprzedaży rewelacyJ'ne ~ ~ 
~ ~ ~~ ~ ~ aerozolowe preparaty: ~ ~ 
~ ~ . ~~ ~ ~ BUCHARA ~ ~ 
~ ~ - sucha piana do odświeżania dywanów\ l obić tapicerskich ~ ~ 
~ ~ z różnego rodzaju tkanin. Wydajnoś\S opakowania przy ~ ~ 
~ ~ n a niesieniu warstwy plany grubości ok. 3 mm od 4 do 6 ~ ~ 

~ ~ m kw. powierzchni. Opakowanie ok. 330 g. Cena 32 zł. ~ ~ 

~ ~ CHRONIZOL ~ ~ 
~ ~ - bezbarwny lakier antykorozyjny do powłok chromowych ~ ~ 
~ ~ i niklowych, używany do samochodów, Jak r6wnlei do ~ ~ 
~ ~ różnego rodzaju armatur, tyrandoli, karniszy Itp. Opako- ~ ~ 
~ ~ wanie ok. 165 g. Cena 25 zł. · ~ ~ 

~ ~ DETERSIL ~ ~ 
~ ~ ~ ~ ~ ~ - preparat do usuwania zabrudzeń olejami, smarami I na- ~~ ~ 
0. ~ garami z metalowych części samochodowych, motol'yklo· ~ ~ 
~ ~ ~v:~~ ~1~nnych mechanizmów. Opakowanie ok. 350 g. Ce· ~ ~ 

~~ ~~ ~ ~ DEZOSAN ~ ~ 
~ ~ !~~:::Y:~ ~~~~!~~: :=~!~~r~~ ~e::~:e::.c_zeniach sa- ~ ~ 
~~ ~~ ~ ~ PUROX ~ ~ 
~ ~ ~::~a~~a:~w:~~~a ::~n::oo ;~d~:~: s:~b~1~uster I kryszta• ~ ~ 
~~ ~~ ~ ~ Producent: ~ ~ 
~ ~ tóDZKIE.ZAKŁADY CHEMICZNE ~ ~ 
~~ ~~ ~·~ 93-531 tODż, ul.. CIASNA 21a,. ~ ~ 
~~,~~~~~~ 

GARAZ na Koz.lnach sprze
dam Tel. 213-78, 356-72 
wewn. 17. 19609-11 

OGRODNICTWO wydzierta· 
JULIANÓW - plac - wlę lub przyjmę wspólnika. 
sprzedam Oferty „19489" Tel. 522-84. 19564-g SZAFĘ trzydrzwiową, uty-
Prasa, Piotrkowska 96. wana kuplę. Oferty „19539'' 
- - - - - · -- DWA place budowlane po Prasa, Piotrkowska 96. 
POSZUKUJĘ garażu w re
jonie ulic Gdańska - Kl- 3000 m - sprzedam. Stanl
lińskiego - Mickiewicza - sław Augustyniak, Zimna 
Zielona. Tel 390-90. Woda, p-ta Aleksandrów 

kolo Lodzi 9702-k 19567-g 

SPRZEDAM krosno Baerow 
skie rewolwerowe. Zduńska 
Wola, Klasztorna 6. 

19522-g 

Bł.AM - lap'ld b.rakulow. 
- •przedam. Tel. 421-82, po 
2111. 19493-g 
JAMNIKA 3-mleslęcznego 
eprzedam. Srebrzyńska 81 
m. 42. 19447-g 
BLAM llOeloty sprzedam 
Lódt, Ciołkowskiego 3 m. 
128. 1'9448-g 
MASZYNĘ do liczenia no
wą, dwudziałanlową „Facit" 
sprzedam. Ewentualnie 
przez Wydzlal Finansowy. 
2:ubardzka 7 m. 30. 

19548-g 

KOZUCH męski I damski 
sprzedam. Tel. 812-30, po 
godz. 17, 19505-g 

~~~~~ ... "'-.~'RJ 

U W AG A, 
zaopatrzeniowcy 

ZAKLAD 
GRAWERSKO· 

PIECZĄTKARSKI 
ZBIGNIEW 

TOMALCZYK, 
Lódź, 

ul. Nowomiejska 12 
(w bramie) 

wykonuje 
PIECZĄTKI GUMOWE 

w ciągu 3 dni. 
~~~~~~ 

POWIĘKSZALNIK walizko
wy spr.zedam. 534-31. 

19071-!I 

SPRZEDAM błam - łapki 
karakułowe, brązowe. Roj
na 42 m. 17, bi. 247, godz. 
17-19 19550-g 
MASZYNĘ wal!zkową „ve
ritas" wieloczynnościową, 
nową, sprzedam. 4.500 zl. 
Oferty „19616" Prasa, Piotr
kowska 96. 
SPRZEDAl\1 kredens, po
mocnik kredensu, stół, 
krzesła i inne meble, stan 
idealny. Zeromskiego 94a 
III piętro godz. 17-19. 

19673-g 

PUDELKI miniaturki czar
ne, rodowodowe sprzedam. 
Czysta 8. Dojazd 8. 19657-g 
KOŁNIERZE z lisów sprze
daję prywatnie. Zachodnia 
23 B m. 35 bloki, pierwsze 
plętro od Limanowskiego 
drugie wejście z podwórza. 
Poniedziałki, solX>ty. 

17810-g 

KOŻUCH męski, bułgarski, 
nowy sprzedam Telefon 
15-28-88. 19626-g 
GARAZ blaszany, przenoś
ny - sprzedam. Lódź, Pod
rzeczna 14 m. 1. 19562-g 
BRANSOLETKĘ 18 carat 
(50 gr) - sprzedam. Tel. 
447-07. 19571-g 
BONY kuplę. Oferty „19597" 
Prasa, Piotrkows)j:a 96. 
SPRZEDAl\1 piec „Camino" 
Tel. 522-84. 19565-g 
NOWĄ maszynę do licze
nia sumator na taśmę 
automat 4-dziataniowy, 
sprzedam.- Tel. 57Qr2L od 
18. 19568-g 
PARKAN prefabrykowany 
lub Inny nadający się do 
przeniesienia zakupi spól
dzlelnia „Surowiec" ul. za
chodnia 44 telefon 318-14 I 
298-87. 9892-k 

PLANDEKĘ nową na ga. 
mochód „Skoda" - sprze
dam. ·Tel 484-18 - wieczo
rem. 19519-g 
PILNIE sprzedam „Renault
-10 - Major". Lódt, Adwo
kacka 5 19521-g 
„WAl\SZAWĘ 224" - sprze• 
dam. Wiadomość: Dubois 
23. 19516-g 
„SYRENĘ-104" sprzedam. 
Tel. 274-62. godz. 11-19. 

19523-g 
„SKODĘ 1000-MB" w ideal
nym stanie sprzedam. Lódt, 
Sienkiewicza 55-12, po 
godz. 16. 19637-g 
„SYRENĘ-105" wylosowaną 
sprzedam. Odbiór „Moto
zbyt" Oferty „19608'• Prasa, 
Piotrkowska 96 
„FIATA-127 p" sprzedam. 
Odbiór „Behamot" Tel. 
516-26, po południu. 

19595-g 

PRACUJĄCA, poszukuje 
pokoju sublokatorskiego, 
Oferty „19537" Prasa; Piotr
kowska 96. 
MALZE~STWO s tudenckie 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania. Oferty .. 19527" 
Prasa, Piotrkowska 96 
MĘŻCZYZNA pracujący 
poszukuje pokoju subloka
torskiego. Oferty u19508" 
Prasa, Piotrkowska 96. 
SUBLOKATORKĘ prz:vJmę. 
554-79. 19573-g 
POKOJ dla 2 panów Tel. 
680-24. 19581-g 

NIEDZIELNE 
POGOTOWIE 
TELEWIZV JNE 

ZURT 
Ł-18, 

ul. Piotrkowska 109, 
tel. 264-53, 

czynne w godz. 10-16 

wykonuje 
NAPRAWY 

ODBIORNIKÓW 
TELEWIZYJNYCH 
PO GWARANCJI 
w domu klienta. 

8949-k 
~ 

DWA polrofe, lluchnła1 'b!o- ·KABAJt-. --Ul.--0-W'ł--k„o_lnl_e_rs--ll 
kl J pokój, lruchnla -
bloki, zamien14 na ł-4 po- paMziernika kolo l'llhar
koje, kuchnia - bloki • .monii zgubiła renc:Utka . 
Tel. 363·28, gods. t-19. Zwrot &a wynagrodzeniem. 

19603-g Wiadomo4<!: Limanowskiego 
192 m. I, tel. 103-3l. 

WLASNOSCIOWE M-3 19552-g 
sprzedam - Radiostacja. 
Oferty „19373" Prasa, PJotr
ko'WSka 96. 

DO wynajęcia pokój aa
modzie!ny umeblowany. 
Płatne za rok z góry. Wia
domość : Poznańska 15 m. 5. 

19293-g 
l\'IALZEJQ'STWO studenckie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„19G1Z" Prasa, Piotrko'WSka 
96. 
PIWNICA, gara:t (siła, gaz, 
woda) - na warsztat rze
mieślniczy - do wynaj~la. 
Tel. 587-74 po 17. 

l.BGOO-g 

MLODY poszukuje pokoju. 
O!erty „19839" Prasa, Piotr
kowska 96. 

LESZEK Berger, 
4,5 zbubił legit. 
UL 9078. 

2ródłowa 
studencka 

19575-g 

KRZYSZTOF Bujanowski, 
zgubił legit. studencką 1168 
wyd. przez UL. 19583-g 

PZU I Oddział Miejski w Lo
dz.I uniewatnla zagubione 
poli5y Auto-Casco o nume-
rach: 199781-782, 199785, 
199787-790. 19584-g 

W DNIU 10 grudnia zginą! 
czarny pudel. Odprowadzić 
n wynagrodzeniem. Lódź, 
Skr.zywana 15-3. 19566-g 
JOLANTA Kruk, Al Poli
techniki 9 A zgubiła Jegit. 
studencką wyd. przez PL. 

19531-g 

U W AG A, 
KANDYDACI NA WYŻSZE 

UCZELNIE I DO TECHNIKOW 
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS 

w LODZI 

organizuje 5-mlesięczne kursy: 

T UTRWALANIA WIEDZY 
POLITECHNIKA, AKADEMIA 
M,EDYCZNA, UNIWERSYTET, 

Y PRZYGOTOWAWCZE 
DO EGZAMINÓW WSTĘPNYCH 
DO KLAS I TECHNIKÓW 3-LET
NICH DLA PRACUJĄCYCH 
WSZYSTKICH SPECJALNOSCI. 

Zajęcia na kursach odbywać się będą 
2 razy w tygodniu po 5 godzin, rozpo
czną się w styczniu I trwać będą do 
czerwca włącznie. Zapisy przyjmuje i 
informacji udziela sekretariat UR ZMS 
Lódź, ul. Piotrkowska 262, tel. 614-54 
codziennie prócz sobót w godz. 11-18. 

9962-k 

e~eeeee~eeeeeeti 

UCZNIA do warsztatu sa
mochodowego przyjmę . 
t,ódź, Mosiężna S (boczna 
Warszawskiej). 19494-g 
POSZUKUJĘ mal:teństwa 
bezdzietnego pragnącego 
zaopiekować się maleńkim 
dzieckiem Oferty „19596" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

PRZYCHODNIA Skórno
Weneryczna m. Lodzi ul. 
Za ką tna 44, I piętro reje
stracja, przyjmuje całą do
bę (oprócz nie\iziel), u
dziela porad w zakresie 
chorób wenerycznych i le-
czy bezpłatnie. 7976-k 
CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog, Tuwima 20, tel . 
355-30. 18359-g 

•.•.....•..•........ -.......... „ •.. „ ...... „ ••• 
I • • I • • • • • • • 

USŁUGI DLA LUDNOSCI 
OBNIŻKA CEN TAPET 

·RUMUŃSKICH 

Y MALOWANIE I TAPETOWANIE 
mieszkań tapetami zmywalnymi pro
dukcji rumuńskiej I belgijskiej w 
bogatym wyborze wzorów I kolo
rów, 

y USZCZELNIANIE OKIEN TASMĄ -
METALOWĄ, 

wykonu e 

SJ>()LDZJELNJA PRACY ROBÓT 
BUDOWLANYCH "WZÓR" 

Lódf, ul. Trębacka 3. 
Na wykonane prace udzielamy 

gwarancji. 

Zgłoszenia przyjmuje i infor
macji udziela dział · techniczny, 
tel. 463-18, 445-45. 

Rachunki powyżej 3.000 zł mogą być 
przyjmowane na raty PKO - płatne 
przez 3 lata. 8405-k 

•· I : 
I • I 
i 

I 
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PRZETARG 

Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskie.I 
w Andrespolu, ul. Rokicińska 10 ogłasza prze
targ nieograniczony na nagromadzenie lodu na
turalnego w ilości 500 m kw. wraz z wykupem, 
wyrębem, przewozem, ułożeniem w pryzmę i za
sypaniem trocinami. Wyrąb lodu zostanie doko
nany z miejsca wskazanego przez Zarząd Spół
dzielni. Lód będzie składowany na placu przy 
punkcie skupu mleka w Kurowicach w terminie 
do dnia 20 lutego 1974 r. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze i osoby prywatne. Oferty w zalak<iwa· 
nych kopertach z napisem „Przetarg na lód" na
leży składać w sekretariacie Okręgowej Spół
dzielni Mleczarskiej w Andrespolu do dnia 
7 stycooia 1974 r. Komisyjne otwarcie ofert na
stąpi w dniu 9 stycznia 1974 r. o godz. 10 w biu
rze. OSM pod w /w adresem. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyn. 9964-k 

ZPB im. J. Marchlewskiego w Lodzi, ul. Ogro• 
dowa 17 przyjmą zaraz pracowników wykoń
czalni z praktyką zawodową na stanowiska: . 
__. KIEROWNIKOW kuchni farb, 

KOBIETA do dziecka na 5 
godz! n potrzebna Próchni
ka 49 m. 20. 19551-g 

SWIADKOWIE, którzy byl! 
obecni przy zajściu z kie
rowcą prywatnej taksówki - KOLORYSTĘ zmianowego, 
nr bOczny 637 dnia 4 maja - KIEROWNIKÓW farbiarni sztuk. MATEMATYKA 257-57, mgr 

,Pl11s1ta.wski.. 18501-g 
MATEMATYKA, niemiecki. 
Maturzystom bezpłatnie. 
290-11, P iotrkowska 47/5, 
mgr Linke. 185Dl-g 
OPIEKUNKA do 3-letniego 
dziecka na 8 godzin dzien
nie potrzebna. A Struga 
92 A m. 41. 19749-g 

PL unieważnia zagubioną 
Ieglt, studencką Z0903 An
drzej a Rateckiego, Obr. 
&talingradu .3. 19535-g 

ZGUBIONO pieczątkę o 
brzmieniu „Spolem PSS w 
Lodzi - Górna Sklep Spo
żywczy 989 ul. Pokładowa 
1". 19541-g 

LESZEK Kapka, Gagarina 
43 zgubił legit. studencką 
20833 wyd. przez PL. 

19524-g 

ANDRZEJ Olszewski zgubił 
legit. studencką 849 i/Wł 
wyd_ przez PL. 19520-g 

W POLOWIE grudnia na 
Dąbrowie zginęla suka ra:;y 
airedale-terrier, ośmioletnia, 
czarna, podpalana. Za od
prowadzenie lub wskazanie 
miejsca pobytu wysoka 
nagroda. Sląska 90, m. 49, 
tel. 491-88. 19713-g 
CZARNO-bialy cocker-spa
niel lat 9 zginął, Proszę od
prowadzić za wynagrodze
niem. Jaworski, tel. 840-31 
Zelwerowicza 19 c. 

19725-g 

ANDRZEJ Heydrich zgubił 
Iegit. studencka 20825 wyd. 
przez PL. 19606-g 
f'.'RZYBLĄKAL się pies 
czarny, duży, ostrowłosy, 
uszy przycięte, Karpia 15 
m. 1. 19628-g 

1973 przy ul. Rewolucji Wymagane wyso''le kwall.fikacje zawodowe. Pei.; 
11105 proszeni są o 1>koiita~~ ~ 
towanie teletoni.eznie '577-86 nadto ~atnfdtlimy mist rzów kuchni farb, apre-
_________ 19_5_45_-g tury oraz mistrzów tkalni. 9118-k 
POMIDORY „Rewermug" 
Przyjmuję zamówienia na 
flance. Lódź, Hektarowa 38, AGENTOW prowizyjnych do sprzedaży produk
dojazd - szpital Kocha- tów naftowych w stacjach benzynowych (za
nówka. 1945o-g mieszkalych na terenie miasta Lodzi) zatrudni 
POSIADAM dobrz~ opano- Lódzkle Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 

~~~t~~zr~~~~~ty o~~~~~~ ~:~~~~!:~ ~a~a!:~!~t ~~a~;::s~:w!o;':, 
Prasa, Piotrkowska 96. dobra opinia, niekaralność. Warunki pracy i pla· 
TELEWIZORY naprawiam cy do omówienia w dziale kadr przedsiębiorstwa 
Budziejewski 256-37. tel. 281-70. 9477-k 

13845-g 

NAPRAWA telewizorów 
567 ·31 Głowlflskl . 16868-g 

NAPRAWA telewizorów 
595-00. Gluszczak. 19431-g 

- 10 KIEROWCÓW na wózki akumulatorowe 
i „Multicary", pozwolenie kat. III lub ciągni
kowe, 

- OPERATORA na ladowarkę „Fadroma 
Ł-1-C" 

FARBUJEMY: bluzki, mo- - OPERATORA na urządzenia ciągnikowo-za-
dylon, brl-nylon, elastor, ładowcze typu ,,Tur", . 
bistor, torlen, crempllnę 
casllon, misie wełniane, ny~ zatrudni z terenu Łodzi Wojewódzkie Przedsię
Ionowe, karakuły sztuczne, blorstwo Handlu Opałem i Materiałami Budo• 
koszule non-Iron, koronki wlanymi w Lodzi, ul. Nowotki 247/249. Warunki 
Prywatny zakład, Nowo- d 
miejska 18. 18228-g o omówienia w sekcji kadr i organizacji, tel. 
NAJWIĘCEJ ofert posiada 816-99 lub 815-23. 9721-k. 

Biuro Matrymonialne „sY- - GLOWNEGO KSIĘGOWEGO - GLóWNEGO RENKA", Warszawa, ul 
Elektoralna 11. Informacje EKONOMISTĘ, 
10 zł znaczkami pocztowy- - DZIEWIARZY do pracy w punktach usługo-
m!. 9570-k wych oraz do pracy nakładczej, 
PRAGNIESZ szczęśliwego - SZWACZKI over loczki i ręczne, 
maiteństwa? Napisz: Pry- zatrudni z terenu Lodzi (inwalidów) Spółdzielnia 
watne Biuro „ Venus" Ko- 1 'd • 
szalin, Kolejowa 7. Błyska- nwah ow im. Harnama w Lodzi, ul. Kasprza-
wlcznie prześlemy krajowe ka IO. Warunki pracy , i płacy do omówienia 
adresy 9626-k w zarządzie spółdzielni pod w/w adresem, co
MĘZCZYZNA, który w no- dziennie w godz. 8-14. 9532-k 
cy 25 na 26 maja 1973 roku 
przy restauracji „Tivoli' H•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••il•lll 
zgłaszal funkcjonariuszowi 
MO iż skradziono mu zega
rek, następnie przewiezio
no go na Komendę Lódt
Sródmleście. proszony o 
skontaktowanie z Jadwigą 
Wlodarską Lódf, Nad J'a
sieniem 31 m. 1. 19760-g 

ZESPOŁ ELEKTROCIEPŁOWNI 
1m. WŁ •. LENINA w ŁODZI 

zatrudni 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
w pionie inwestycji: 

• MGR l\IJŻ. BUDOWLANEGO na 
stanowisko kierownika nadzoru bu
dowlanego, Dzleklllll i Rada Wydziału Biologii I Nauk o Zie

mi Uniwersytetu Lódzkj,ego podają do wiadomo
ści, że dnia 8 stycznia 1974 roku o godz. 12 
w Gmachu Biologii (ul. Nowopoludnlowa 12/16, 
s. 126) odbędzie się obrona pracy doktorskiej 
mgra Czesława Cierniewskiego na temat: „Loka
lizacja fosforu w cząsteczce fibrynogenu niektó
rych ssaków i ptaków domowych". 

Promot or: .Doc. dr habil. Tadeusz Krajewski 
z Instytutu Biochemii I Biofizyki 
Uniwersytetu L6dzkiego. 

Recen zenci: Prof. nadzw. dr habil. Maria Kopeć 
:i: Instytutu Badań Jądrowych 
w Warszawie. 
Prof. nadzw. dr habil. Wanda Leyko 
z Instytutu Biochemii i Biofizyki 
Uniwersytetu Lódzkiego. 

Praca doktorska wraz z opiniami recenzentów 
znajduje się do wglądu w Bibliotece Uniwersy
tetu Lódzkiego (ul. Matejki 34). Wstęp .w olny. 

9953-k 

• • • • • • • • • • • • • • 

• INŻYNIERÓW budowlanych, me
chaników, elektryków, 

• TECHNIKOW budowlanych z upra
wnieniami bud. na stanowiska spe
cja listów - inspektorów nadzoru, 

-W pionie eksploatacji: 
g maszynistów kotła, maszynistów 

turbozespołu I kondensacji, maszy
nistów gospodarki wodnej, elektro· 
monterów, 

li monterów kotłowych, odżużlaczy, 
wyładunkowych, maszynistę oaro
wozu, ustawiaczy wagonów, mane
wrowych, robotników bez kwalifi
kacji, wartowników do straży prze
mysłowej. 

Zgłoszenia przyjmuje wydzial kadr 
Zespołu EC. im. Wł. Lenina Lódź, ul. 
Wróblewskiego nr 26, tel. 436-91 lub 
403-00 wewn. 118. · 

• • • I • 
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(Redaguje HENRYK CłSKI) 

Krzyżówka 

R A· D I O 
•OBOTA, li GRUDNIA 

PROGRAM I I
- Divertimento. 19.00 Ekspresem 
przez świat. 19.05 BaudeJ.airo śpie
wany. 19.20 Książka tygodnia. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 Koro· 

10.00 Wiad. 10.08 Musical po poi- wód taneczny. 21.10 Fotoplastikon -
sku. 10.30 „Na spotkanie dnia" - Polowanie z kamerą. 21.30 Bossa no
odc. 10.40 Co słychać na , świecie. va na gitarę i smyczki. 21.45 Swoje 
10.45 Kwadrans z K. Gottem. 11.00 ulubione wiersze recytuje J. Swider
Z lubelskiej fonoteki muzycznej. 
11.25 Refleksy. 11.30 „Nasi ulubień-

ski. 21.50 Opera tygodnia - W. A. 
Mozart „czarodziejski flet". 22.01 
Fakty dnia. 22.0B Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Lucja Prus. 22.15 Co 
wieczór powieść „Popioly" s. Że
romskiego. 22.45 Spotkanie na szczy
cie - W. Report i zespól H. Han
cocka. 23.15 Przeboje baroku. 

P02JIOMO: ł. In!uła biskupia; T. l go, 10. Zajezdnia krasuli. 11. Wyspa I Po rozwiązaniu całej krzyżówki li· 
Mieszkaniec Wysp Polinezyjskich 9. u wybrzeży Wenezueli, 13. Dowódca tery znajdujące się w oznaczonym 
To, co podpiera, 12, Zdrobniale imię janczarów, 14. Muza pieśni mitQsnej, rzędzie poziomym utworzą dodatkowe 
męskie, 13. Rzeka sybery;lska, 15. żo- 18, Fzeskie tak. aktualne hasło. 
na króla Ahaswera, 16. Ali-Baba, 17. • 

cy". 12.05 Z kraju i ze świata. 12.20 
MeloC!ie z reg. krakowskiego. 12.30 
Koncert życzeń. 12.50 Estrada mło
dych. 13.20 Rolniczy kwadrans. 13.35 
Radiowa dyskoteka - Onda Nueve. 
14.00 ze świata nauki. 14.05 Radiowa 
dyskoteka - jal!:z. 14.30 Sport to 
zdrowie. 14.35 Radiowa dyskoteka. 
15.00 Wiad. 15.o:; Klub 78 obrotów na 

1'-Jr.7•1"' . .· ~; -- . 
•V&I ~= · = · = ,· ··· j '. Nie zawsze zdobi człowieka, 18. Oz

dobna lamówka tałesu, 19. Grecka 
metropol!a. 

PIONOWO: 1. Ma 2 końce, 2. Grup
ka przy;laciół, 3. Obuwie z polskiego 
filmu, 4. Szkic modelu, 5. Telefonicz
ne, 6. Szuka złego w dobrym, 7. 
Władca podziemnego świata zmarłych. 
8. Rzymska bogini ogniska domowe-

Kwadrat liczbowy 

Kolejne liczby od 1 do 16 tak roz
mieścić w podanym diagramie, by 
suma ich w każdym rzędzie poziomym 
i pionowym oraz na przekątnych wy
nosiła 34. Dla ułatwienia dwie llc>.
by zostały wpisane na właściwe 
miejsca. 

Na zabawie 
Na pewnej zabawie na 1/3 chłopca 

wypadało l/4 część dziewczynki. Wszy
stkich bawiących Się było 19. Ile było 
dziewczynek, a Ilu było chłopców? 

~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~--~~~~~-

Rozwiqzanie „Rozkoszy 
KAPELUSZE 

Oto w jakiej kolejności należało 
ustawić obrazki: 7-4-10-2-11-8-3-
-0-9-12-5-1. 

MINIKRZYŻOWKA 

POZIOMO: materac, agogika, bryn
dza, intrata 

PIONOWO: margaryna, Berg, mar
k!Żeta, „IN'oran„ 

łamania 

I 
głowy" nr 35 

DZBANKJ 

Skorupki widniejące pod rysunkiem 
pochodziły z dzbanka nr ł. . 

Nagrody książkowe wylosowali: 
Adam Ziółkowski, Pabianice, ul. Żu
kowa 42, Stanisława Ultowicz, Lódź, 
ul. Kili1'1skiego 75, Czesława Dylew
ska, Lódź, ul. Umińskiego 2, Bogdan 
Kosiński, Lódź, ul. Lagiewnicka 25 i 
Jerzy Malinowski, Pabianice, ul. 
żytnia 19. 

- Pierwszorzędna Sa· 
kość, proszę państwa! 

Przypatrzcie się uwatnie rysunkowi 
1 powiedzcie, którym kluczem pirat 
otworzy kłódkę by dostać się do 
skarbu zawartego w skrz:vnl. 

Rozwiązania (przynajmniej dwóch 
zadań) nadsyłać nalety pod adresem 
naszej redakcji w terminie 14-clnio
wym z dopiskiem na kopertach 
kartach „Rozkosze lamanla ~l-0wy nr 
39". 

minutę. 15.30 Listy z Polski. 15.35 
Radiowa dyskoteka - beat. 16.00 
Wiad. 16.10 Muzyka i poezja. 17.00 
Studio Mlodych. 17.15 Teatr PR -
Studio Współczesne „,Maja" słuch. 
17.41 Gra Eddie Calvert - trąbka. 
17.50 Rytm, rynek, reklama. 18.05 
Kwadrans dla Steni Kozłowskiej. 
18.20 Dyskusja na tematy między
narodowe. 18.35 Wirtuoz! estrad. 
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 
Wędrówki muzyczne. 20.00 Dziennik. 
20.15 Muzyczne wizyty przyjaźni. 
20.50 Kronika sportowa. :u.oo Kon
cert życzeń. 21.30 z kslęg·arskiej la
dy. 21.45 Sobotnia rewia taneczna -
cz I. 23.00 II wydanie Dziennika.· 
23.10 Korespondencja z zagranicy. 
23.15 Sobotnia rewia taneczna. 
cz. II. 24.00 Wiad. 

r PROGRAM U 

~ 8.30 Wiad. 8.35 Magazyn publicy
styki naukowej. 9.00 Muzyka z taś
my. 9.20 Muzyka staropolska. 9.40 
Studio Mlodych. 10.00 Teatr PR „Wi· 
cehrabia przepołowiony" - słuch. 
10.45 A. Dworzak - Uwertura kon
certowa. 11.00 Piosenki Pragi. 11.30 
Wiad. 11.35 Rodzice o dziecko. 11.40 
Od Tatr do Bałtyku. 12.05 (L) Ko
munikaty. 12.10 (L) „Głos Ziemi 
Lódzkiej". 12.25 (L) Koncert. 13.00 
Muzyka rozrywkowa. · 13.30 Wiad. 
13.35 „Długi korytarz" - opow. 1'3.55 
Miniprzegląd folklorystyczny. 14.00 
Więcej, lepiej, taniej. 14.15 „Ten sam 
rocznik"- reportaż. 14.35 Muzyka 
baletowa. 15.00 Radioferie .slalomem 
po globusie. 15.40 swojskie melodie. 
15.50 Wiersze z. Flisa. 16.00 StuC!io 
Młodych. 16.15 z muzyki klasycznej. 
16.45 (L) Akt. łódzkie. 17.00 (L) „o
kolice kultury" - fe!. 17.20 (L) Pro
gram mono i stereo - Ton i test. 
17.23 (L) Stereo-dysk. 18.10 (L) Poe
mat Keita sodeby pt. „Północ". 18.30 
Echa dnia. 18.40 Widnokrąg. 19.00 
studio Młodych. 19.15 13 lekcja jęz. 
franc. 19.30 „Matysia!r,.owie" - odc. 
:to.oo Recital tygodnia. 20.30 Notatnik 
kulturalny. 20.40 W·alce z oper. 21.00 
Maly relaks humoreski. 21.15 
Skrzynka muzyczna. 21.30 Magazyn 
Z kraju i ze świata. 21.50 Wiad. 
sport. 21.55 Przewodnik operowy. 
22.30 Zespól IX-ka Zagubione„. 
23.00 l(artki z muzycznego albmnu. 
23.30 Wiad. 

PROGRAM W 

12.05 Południowe wyd. Z kraju 1 ze 
świata. 12.20 „Poranek". 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Na rzeszowskiej 
antenie. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.10 Pocztówka dźwiękowa z 
Paryża. 15.30 Odpowiedz! z różnych 
szuflad. 15.45 Wypisy z literatury w / 
piosence. 16.05 „Pamięci Malkolma 
X" - gra 1 śpiewa El. Babaku. 16.15 
Muz. spotkania na szczycie. 16.45 
Nasz rok 73. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.03 „Dzień szakala" - odc. 
17.15 Mój magnetofon. 17.40 Pół żar
tem, pól serio - aud. reklamowa. 
17.50 Kronika jazzu. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 W. A. Mozart 

Zmienny zdrowia łos, 
poprzyj więc NFOZI 

-== ·: 

(Dokończenie ze str. 2) 

73" - filmowy przegląd roku (z Lodzi). 15.55 Pięćdziesiątka z wa1\
kowiczem - reportaż. 16.25 „Sopot 73". 17.10 w starym kinie. 
18.45 „Podróż w jedną stronę" - film estradowy produl>:cj! TVP. 
19.20 Dobranoc „Przygody Bolka i Lolka". 19.30 Dziennill:. 20.oa 
Przemówienie noworoczne. 20.15 Koncert muzyki polskiej. 20.45 
„Wszyscy na scenę" - film fab. prod. USA (komedia muzyczna). 
22.35 „Gallux show" - wieczór IX. 23.35 życzenia bratnich tele· 
wizji. 23.55 życzenia noworoczne. 0.05 Program sylwestrowy. Eks
pres nr 42. „Pater Mater 73" - program rozrywkowy. Wykonaw
cy: Stef-an Freidman, Jonasz Kofta, Andrzej Kopiczyński, Marian 
Jonkajtis, Helmut Kajzer, Bogdan Lazuka, Wlodzlmierz Press, Jan 
Pietrzak, Ryszard Poznakowski, Rena Rolska, Kazimierz Kaczor, 
Jolanta Lothe, Wiktor Osiecki, Andrzej Zaorski oraz Ewa żukow
ska, Bogusława Wander i balet. „100 I.at Folies Bergere". „Nocna 
rytmy obu Ame~yk". 4.15 ZakoJ\czenie programu. 

PROGRAM II 

16.30 Program dnia. 16.35 Trójmecz harcerski. 17.35 Mody, style; 
zabawy - program rozrywkowy. 18.15 Ze starej szuflady - Jeż• 
dziectwo". 18.50 Grająca tabakierka - koncert. 19.20 Dobr;{noc. 
19.30 D21enmk. 20.00 Pnemów1eme noworoczQe. 20.15 Program mu• 
zyczny. 20.25 „Tan1 księzyc lewym okiem lmruga" - film rozr. 
TVP. 20.55 „Sen Nocy Sylwestrowe)'·. 21.35 „Feralny dzień" _ an
gielski program rozrywkowy. 22.00 , Teatr TV - „Ustępliwy ko
cl1anek Grahama Greene' a. Obsada: Anna seniUk, Józef Nowak, 
Jerzy Kamas, Teresa Sawicka, Maciej Dzienisiewicz. 23.15 Kon
cert z autografami. 23.55 życzenia noworoczne. 0.05 Program roz
rywkowy. 1.05 Rewia satyryczna - austriacki program rozrywko
wy. 1.35 „Motodrama" - filmowa komedia sportowa. 3.00 „Raz w 
roku" - program rozrywkowy. 

WTOREK, lSTYCZNlA 

PROGRAM I 

9.00 Dla młodych widzów „Dzwon Admirala". 10.00 „Kominiarz 
przynosi szczęście". 10.30 Sport 73. 12.00 Dziennik. 12.15 Noworocz
ny koncert z Wiednia w wykonaniu Orkiestry Filharmonii Wie
deńskiej pod dyr. Willy Boskovsky'ego oraz zespołu baletowego 
Opery Wiedeńskiej. 13.25 Charaktery - reportaż. 13.35 z cyklu; 
Poezja Polska, Jan Andrzej Morsztyn. 13.45 „Karuzela Rzeszow
ska". 14.10 Turniej Czterech Skoczni (skoki narciarskie) (z Gar
misch-Partenkirchen). 15.30 Charakrery - reportaż (II). 15.40 „Te· 
levariete" - program rozrywkowy. 16.40 Charaktery - reportaż 
(cz. III) 16.50 „Tam księżyc lewym okiem mruga" - program 
rozrywkowy. 17.20 Charaktery - reportaż (IV). 17.30 „Montania" 
- odc. II. 18.00 Charaktery - reportaż (V). 18.10 „Arie świata''. 
19.10 Charaktery - reportaż (VI). 19.20 Dobranoc „Pnygody Pe
ti". 19.30 Dziennik. 20.15 „Gamm'l" - film fab. prod. franc. 22.00 
„Spotklamy się na Nowym $wiecie" - Kabaret Dudek. Wyko
nawcy: Irena Kwiatkowska, Anita Dymszówna, Anna Seniuk, Te
resa Lipowska, Wiesław Golas, Edward Dziewoński, Jan Kobu
szewski, Wiesław Mechnikowski, 22.50 Wiadomości sportowe i 
„Sport 73". 

PROGRAM Il 

15.40 Program dnia. 15.45 Noworoczne opowiadania (Lódż). 16.45 
„serenada w Dolinie Słońca" - film fab. prod. USA. 18.10 „Tu
tankhamon". 18.30 „Telektroskop" - widowisko oparte na moty. 
wach opowiadania Marka Twaina. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.10 Reportaż o wrocławskim Teatrze Pantomimy. 20.40 „Lot do 
Antaresa" - widowisko teatralne wg opowiadania prof. Konrada 
Fijałkowskiego pt. „Szansa śmierci". Reż, Marek T. Nowakowski, 
obsada: Ignacy Machowski, Wieńczysław Gliński, Krzysztof Ma
chowski. 2l.30 „Co Spiewają nad wettawą" - program rozrywko
wy. 

SRODA, Z STYCZNIA 

PROGRAM I 
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9.00 Teleferie. 10.20 „Michał Strogow - kurier carski" - film 
fab. 12.05 Przerwa. 12.45 TV TR. 13.55 Przerwa. 14.40 Politechnika 
TV. lJ.45 Przerwa. 16.25 Program dnia (z Lodzi). 16.30 Dziennik. 
16.40 III Telewizyjny Festiwal Widowislt Lalkowych dla Dzieci. 
17.40 Losowanie Małego Lotka. 17.50 Władysław Ha11cza. 18.15 
LWD. 18.35 Przegląd polonijny. 19.05 Wystąpienie ambasadora Re
publiki Kuby. 19.20 Dobranoc „Piaskowy dziadek". 19.30 Dziennik. 
20.15 Micha! Strogow - kurier carski". - film. fab. 22.00 „Ku· 
bańskie rytmy" . (W warszawskiej stodole). 22.35 Dziennik. 22.50 
Wiadomości sportowe. 

'.l'łum. MIECZYSLA W DERBIER 

- To nie ma żadnego :maczen!a. 

Neufeld zaprosił ich do wejścia . .A<ndrea jednak w grzeczny 
sposób zażąda!, aby oficer niemiecki przeszedł pierwszy. Była 
to grzeczność poparta groźnym dotknięciem lufy Schmeissera. 
Neufeld wszedł. Za nim Drożny i pozostała piątka. 

01ma bunkra były tak wąskie, że lampy naftowe mu.siały 
się 1)alić caly czas. Na szezęście ich nikle światło bylo spotę
gowane wielll:~m płomieniem szczap. płonących w kommku. 
Grube mury z nagiego kamienia ziały melancholią, ale samo ~
mieszczenie było względnie dobrze umeblowane. Stal w mm 
stól krzesła dwa fotele i tap=n. Na ziemi leżał niewielki dy
war:. Widać' było troje drzwi, z których j~dne zabezp~ec~<me 
były grubymi. żelaznymi sztabami. W pokoiu wraz z si~rzan
tem, który ich przyjął, znajdowało się trzech uzbroionych 
żołnierzy. 

- Przyprowadźcie jeńców powiedział Neufeld. do jedneiio 
z warlowniików. 

Wart.ow.nik zdjął ze ściamy wiszący na gwoźd:t1u cię:ilki klucz 
i podszedł do drzwi ze szta·bami. Sierżant i drugi wartownik 
zajęci byli umocowY'IJl'aniem pancernych płyt w ambr~r~ch. 
Andrea zrobił killrn kroków, zbliżył się do nich, wreszcie Jed
nym uderzeniem rzucił wartownik.a na sierżanta. Obaj padając 
przewrócili drugiego wartownika. który wklad:'lł klucz .do zam
ka. Wściekli, zdezorientowani. szybko ~koczyh na nogi od~a
cając się w stronę Andrea. Cała trółka jednak . natychmiast 
uspokoiła się. Znaleźli się o trzy k~ok: od luf:,:- pistol~tu ma
szynowego. Wylkazali romądek, bo me innego me mogh wyka
zać, Znieruchomieli. 

- Jest jeszcze trzech 1~ - ~ieW:iał MaUory do sierżan
ta. - Gdzie oni są? 
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Nie usłyszal żadnej odpowiedzi. Powtórzył pytanie, tym ra
zem po niemiecku. Wartownik zignorował je i spojrzał na ka
mienną twarz i zaciśnięte wargi Neufelda. 

- Czy pan zwariował, sierżancie? Czy nie widzi pan, że 
ci ludzie nie zawahają się zabić? Proszę im odpowiedzieć! 

- Nocni wartmvinicy śpią - sierżant wskazał na drzwi. 
Tam! 

- Proszę je otworzyć. Proszę im powiedzieć, żeby wyszli. Ty
lem, z rękami na głowach. 

- Proszę robić to, co wam powiedziano! - rozkazał Neufeld. 
Sierżant wykonał dokładnie to, co mu poleoono i trzech 

strażników, znalazło się w pomieszczeniu. Mallory zwrócił się 
do strażnika, który trzymał klucz i który właśnie z trudem pod
nosił się z ziemi. Wskazał dr.z:wi opai!Jrwne sztabami. 

- Proszę ~e otworzyć! 
Wartowmik otwo·rzyl je szeroko. Do izby weszło czterech 

brytyjskich oficerów. Wchodzili powoli, jakby z wahaniem. 
Wszyscy byli bladzi, widać, że przetrzymywano ich d!ugo 
w ciemnym bunkrze. Pierwszy z nich, z epoletami maiora, 
o wyglądzie ty.powego absolwenta szkoly oficerskiej w Sand
hurst, zatrzymał się nagle i spoj.rzał na M.allory'ego i jego ludzi, 
nie wierząc własnym oczom. 

- Na Boga, chłopcy, co to„. 
- Bardzo pana proszę! - przerwał mu opryskliwie Mallory. 

- Jest mi bardzo przyikro, ale później !Proszę zabrać to, oo ma-
cie najcieplejszego i czekać na nas na zewnątrz. 

- Ależ„. Dokąd wY nas zabieracie? 
- Do domu! Do Włoch. Jeszcze d2liś wieczorem. Bardzo pa-

na proszę, niech się pan pospieszy! 
- Do Włoch! Czy pan chce powiedzieć, że.„ 
- Proszę się spieszyć! Mallory spojrzał na zegarek. - Je-

steśmy już spóźnieni. 

&zybko, jak tylko im na to pozwalał stan zdrowia, czterej 
oficerowie zebrali wszystko, co mieli najcieplejszego i wyszli 
na zewnątrz. Mallory odezwa! się 7Jnów do sierżanta: 

- Macie tu chyba kucyki, czy muły, jakąś stajnię„. 
- Z tyłu za bunkrem - odpowiedział szybko sierżant, .który 

znakomtcie przystosował się do nowYch warunków. 
- PrzY'ZJWoity chłopak - przy7Jnal Mallory, zwracając się efo 

Gravesa i Reynoldsa. - Musimy mieć dwa dodatkowe koniki. 
Idźcie, osiodłajcie je. 

Obaj sierżanci wyszli. Pod czujnym okiem Malloryego i Mil
lera, Andrea zr€'Widowal Po kolei każdego z sześciu wartowni
ków. Nie znalazł niczego. wepchnął ich do celi, przekręcił cięż
ki klucz i powiesił na gwoździu. Następnie tak samo dokładnie 
zrewidował Neufelda i Drożnego. Kiedy rzucił kindżały Drożmt!
go w róg pokoju, twarz tego watailki przybrała wygląd burzy. 

- Mógłbym was zabić - ?<>wiedział Mallory do obu więźniów 
- ale to nie jes-t konieczne. Nikt się o was nie będzie niepo-
koił do jutra. 

- Prawdopodobnie w ciągu najbliźszych dni - dodał Miller. 
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PROGRAl\1 IJ 

16.45 Program dnia„ 16.50 Przez lata I style. 17.20 Znaki czasu -
program popularnonaukowy. 17.i:O „Liść klonu" - odc. 10 pt. 
„Walka o skarb" - film seryjny prod. franc. 18.40 Język francu
ski - lekcja 13. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Leningradzki 
balet na lodzie - odc. I. 21.15 „Słowa i słówka" - odc. 3, pro
gram popularno-naukowy. 21.45 24 godziny. 21.55 „Proces Giordo
na Bruno". Obsada: Mieczysław Volt, Franciszek Trzeciak, Jerzy 
Kaliszewski, Andrzej Siedlecki, Zbigniew Oksza oraz Andrzej Mi
recki i Bogusław Stokowski (powt. z 14. I. 1973 r.). 

CZWARTEK, 3 STYCZNIA 

PROGRAM I 

7.20 „Człowiek ucieka" - film fab. 9.00 Teleferie. 10.20 „Kamien
na pies1i'' - film dokumentalny. 10.45 Przerwa. 13.00 TV Kurs 
Informatyk.i. 13.30 Turniej czterech skoczni (z Innsbrucku). 15.20 
TTR. 16.25 Program dnia (z Lodzi). 16.30 Dziennik. 16.40 III Tele
wizyjny Festiwal Widowisk Lallrnwych dla Dzieci. 17.40 PKF. 17.50 
„Montenegro 5" - piosenki i melodie Czarnogóry. 18.20 LWD. 
18.25 „Telewizjo, przyjedź" - program publicystyczny (z Lodzi). 
18.40 „Dziś Burza Mózgów". 19.10 Przypominamy, radzimy. 19.20 
Dobranoc „Bolek i Lolek". 19.30 Dziennik. 20.15 „Człowiek ucie
ka" - film fab. 21.55 Ekspres nr 42. 22.40 Dziennik. 22.55 Wiado• 
mości sportowe 1 sp1·awozdanie z konkursu czterech skoczni 

PROGRAM U 

17.10 Program dnia. 17.15 Ambicje po polsku. 17.35 „Ta1iczy Gi
sela Vehle" - program baletowy. 18.15 Przepraszamy za usterki 
- przed kamerą Szymon Kobylińslti. 18.45 Język rosyjski - lek
cja 12. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 Poczekaj - powiem 
ci - program rozrywkowy. 21.05 Decybele - film prod. włoskiej. 
21.20 24 godziny. 21.30 Język francuski - powt. lekcji 13. 22.00 
Lekcja odwagi - film fab. prod. czechosłowackiej. 

PIĄTEK, ł STYCZNIA 

PROGRAM I 

9,00 Teleferie. 10.20 „Czarne chmury" - odc. II, film ser. prod. 
TVP pt. „Krwawe swaty". 11.10 „Zamek w Budzie". - film dok. 
11.20 Przerwa. 12.45 TV TR. 13.55 Przerwa. 14.40 Politechmka TV. 
15.15 Politechnika TV. 15.45 Przerwa. 16.25 Program dnia (z LO· 
dzi). 16.30 Dziennik. 16.40 Ul Telewizyjny Festiwal Widowisk 1,a1-
kowych dla Dzieci. 17.40 Wychowanie fizyczne receptą na zdro
wie. 18.05 Tygodnik J;nformacyjny Młodych. 18.25 LWD. 18,45 Ma
gazyn medyczny. 19.20 Dobranoc „Cwir-ćwir". 19.30 Dziennik. 20.15 
„Wieczór przy kominku". 20.45 Panorama - tygodni!;: pu.blicy
styczny. 21.25 Teatr TV - Luigi Pirandęllo „czapka blazenska". 
Po teatrze ok. 22.30 Dziennik. 22.45 Wiadomości sportowe. 

PROGRAM II 

17.10 Program dnia. 17.15 Poradnik kosmetyczny. 17.20 TV Kurs 
Informatyki. 17.50 Wojskowy film dokumentalny. 18.20 „27 mmut 
jazzu". 18.50 Sprecllen Sie deutsch? - lekcja 10 jęz. niemieckie
go. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15 „Jaskółki" - węgierslti 
film fabularny. 21.25 „Canzonissima" - włoski program rozryw· 
kowy. 22.10 24 godziny, 22.20 Język rosyjski - powt. lekcji 12. 
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